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Ner 57. Kraków 10 Rok 1871.

„  wychodzi c o d z ie n n ie  wieczór (wyjąwszy niedziele i  dnie Świąteczne.) 
Numer pojedynczy w K r a k o w ie  i we L w o w ie  kosztuje lo  centów.

Prenumerat.* w y n o s i :

„  ™ K rakow ie: . . . .  roczn ie  z łr . 20H l e j i c o w a  w .  24
_  kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. S

Poczt* w państ̂ eAustryackiem ta l. I 6 s g r .2 0  
fran. 108 

80

„ 6 -  
ta l. 4 sg r .S  

fran. 27 
„ 20

2- C. 25 
ta l. 1 sgr. 15 

fran. lo  ,
7

'do Prus i Rzeszy niemieck 
„ Francyi i Anglii . v

» „ Belgii) Włoch 1 Szwaj y ” do Administracyi „ozasu“ -  I . i s t y  reklamacyjne
r ła4„  z pieniędzmi ^przesyłane być winny / __ niefrankowanych nie przyjmuje się.

“ S t *  — 1.  -  ~  * *

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro A d m in i s t r a c y i .^ “ p r z y d ^ M wD̂ ^ V t a i S ^ 6J a E t ó S S  
w Rynku, Juliusza Wilda przy « l .^ o d z k ie j i  handel p .M.  Dworski, r  ^

Ry^u^ t ^ S  wszystkie Urzęda pocztowe ąustryackie

« * ło * a e n l» j( in se r a ty )  wszelkiego rodzaju,' p o V c e n tó ^ o r a z  zaopłatą należytości stęplowej
za jednorazowe — e ^ g p  w K r e w ie .

pr|A nt. Piątkowski
Prenumeratę 1 Ogłoszenia przyjmują: we a  w ‘J* Na Francyę i A nglięw Pa
placu Katedralnym pod L. 3 1 . - W  Wiedniu p. A. <W ftW oli:zede 2 2 . Na r « e n ia ;  w w ie
Wny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lod1̂ Nr . y . (gZwajcarya) 1 Wrl
„Neumarkt Nr l l « ,  w Hamburgu, Frankfurcie n M., w B e r ł u 1 J2. Mosse — w Berlin! 
ćławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Korneigasse Nr ^
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse -  w Frankfurcie nad Menem p. w.

K r a k ó w  9  m a r c a -

S zum nie zapow iedz iana  w a lk a  P“ ' a“ ^  
„ a  s tro n n ic tw a  cen tra lis ty czn eg o

Pp £ r a « ? r “ ekro? przyszło hr. Hohen-

S a a ' s r =
rycerz z spuszczeni jeszcze przyłbicą, jakby 
motna nazwać naczelnika ministerstwa. W po- 
3  jak, zajmował przy tych turniejach 
nie było prowokacyi, w sposobie nzycia bron, 
nie znać było wysilenia, a jednak cios każdy 
odparł i z miejsca wprawdzie nie posunął się 
naprzód, nie wystąpił zaczepnie nie dał sm

aby to zniszczyć, co właściwie sklejonem tylko 
zostało, ale można zapytać, czy to, coby na 
tomiast wzniesiono dało silniejsze oparcie mo
narchii. W każdym razie czas do przebudo- 
wań tak wielkich rozmiarów nie zdaje się
być sposobnym. -

Przeto jeśli Dr Rieger przybył metylko dla 
wskażania swej pochopności do ugody, ale isto
tnie z szczerem postanowieniem zbliżenia się, do
wodziłoby tylko, że dogmatycy deklaracyi cze

na sprzeczność, zachodzącą między kierunkiem 
Niemców i Polaków w Reichsracie, bo żadne
go nie czyni kroku dla istotnego przejednania 
Polaków. Jeśli delegacya polska nie wiąże się

zapadła więc tylko uchwała, iż komisya poda do 
wiadomości Izby jak  niepraw nie postąpił sobie hr. 
Potocki z tyrolską ustaw ą o obronie krajowćj.

Po załatw ieniu ubocznej tej kwestyi zdawało się, 
że kom isya przystąpi do kwestyi właściwej, i wy-

sta t o godzinie 2ej m inut T po Pol“ d™ ' A teg“
5 ,  ć, I T c Ł T & i
tychm iast zawiadomił o tem Cara,

r  N iem cam i u rzec iw ko  g ab in e to w i —  to  j e -1 powie, czy na rek ru ta  zezwala lub me. Oczekiwa- 
z N iem cam i p rz e m y  & rek n im ia  że nie było też wytężone, bo Giskra groził jak juz

aoze b y c  dla g a b in e tu  ręk o jm ią , ze omniałem odmówieniem rekrutów . Igo byli trzej arcyusiązęta,
Po lacy  go p o p ie ra ć  będą. N a  d ro d ze  au to n o - ^  wczorajszem jednak posiedzeniu rozpoczęli Wilhelm i Ludwik Wiktor.

■» _ •  1 . 4 . / v L / \ l n r i A l r  /I rri n  łn / i  Al1_l * , , * .  J ____ . / l i .  mnnnnłlrlnli n n n l r t a n l i  I
szcze nie może

nut k łaść trzeba na karb zwłoki między oddamem 
a wysłaniem telegram u. Spostrzeżenie to  zapisać

WaN a‘ wczorajszej recepcyi u hr. Alfreda Potockie
go byli trzej arcyksiążęta, a mianowicie Albiec ,

m icznej i  ugodncj* k to k o lw iek  dzielcie w A.U-1 ^ j^nokonsty tucy jn i odwrot na wszystkich punktach.
Qtrvi 7am ie rzą  n a ip ie rw  z P o la k a m i sp o tk a ć  Nie uchwalili wprawdzie jeszcze wypowiedzenia, iż
sie  m usi m ów im y to  bez p rz e c h w a łk i n a ro -  zezwalają. na kontyngens 56,041 ludzi, le c z z a p y -  
się  m usi, m uw iiu j . . , , | t _i; ..70,11, ioki sms ludności ma służyć za pod-
d o w e j„ a le  o p ie ra ją c  SIS n a  is to tn e m  r i? a r t j f y t  kontyngensu na pojedynone** .. ,  1. ii nnin lnrlnnóoi

7 marca.

(IF .) Słynna wymiana czułości pomiędzy dwoma 
cesarzami Północy wywołała tutaj, jak  w całym świe-nkiej waniu"stronnictw "l:Austryi. Utrzymywać ^ ^ - n ^ r ^ M n r ^ h i & i  ______________ _____  _______

h-iomnelr nprracvinv i opozy- sztuczną równowagą, walcząc jedną ręką z cen 10dbył się w roku 1869, przedostatni zaś w roku I -e CyWiijZ0Wanym) gfgbokie wrażenie. Zaiste, bar- 
KieruntK g, y j j * j tralistami, a drugą aawięzując i wikłając wę- j 1857; ostatni je s t jeszcze me dokładny, potrzebuje d nifikna jest  ilustracva stosunków dzisiejszej

te ogarnął c a łą  iudnosć c^e t r a n s  ^  s *  raianowicie ugo- poprawy i uzupełnienia, a jak  musi być mylny do- E

jednak r a «  £ f J U e L .  loinż nie wystarcza. T W - |« £  5 5  K T Ś  t  “ S J S S

ny, potrzebuje d z o  t Q  p j „ k n a  je s t  ilustracya stosunków dzisiejszej 
być mylny do- E  y Q 8t r(my cesarza Wilhelma jak  gdyby

. I czy,

narodowem.

wszakże w tył cofnąć. W tym pewnym sp° i - feudalną nie na nią się 
koju i umiarkowaniu polityki nowego gabme- L porozumienia ze stronnictwem,
tu jest coś, co myli szermierzy starej memie- ^  ceQtrum
cko-reichsratowskiej szkoły 1 niecierpliwi ich Btr0nnictwa świętojurskiego wy-
tem więcej. Lecz walka w Radae państwa gabinetowi hr. Ho-
nie jest ostatecznym wyrazem walki wewnę- \ zanosząc doń żądania i petycye, na
trznej stronnictw w monarchii, raczej zasłoną r  adres j data zdaje się być zmyloną,
pokrywającą smutny obraz roz^ rc^ ^ i  Pojmowaliśmy tego rodzaju wystąpienia bę 
kich członków tego ciała, które miało tije • innem tylko serwilisty

że gabinet p odejrzyw any  o s to su n k i z p a r-  dy  z deklarantami, to  ju z  nie w ys arcza. rz  we wszystkich krajach oprócz
1  J .  Osiada', ale S Z U -  ba tę dłoń kornus szczerze podać , a Ugoda Bukowiny K rainy i D alm acji. ; . .

strony 
się ze

I dobrej woli europejskiej urzędownie uznanej 
neutralności, przyzna-o s la d a , a le  S Z U -  ba tę  CHOn Komuś » « » *  r  ’ v ,  0 ’ Bukowiny K ram y 1  uaim acyi. przecież —  w zachowaniu neutralności, przyzna-

tw e in , k tó reśm y  czy ko sz to w n a  ja k  z  C zecham i, czy ła tw a  ja k  E  d nie wdzięczności brutalnej sile, co zamilknąć ka-

dace is to tn ie  n iczem  innem  ty lk o  se rw ilis ty -  ą. R ada państwa ma, jak  wiadomo, prawo po 
loww ,  . ________..................—UA- M agnom Jrnnt.vnfi-p.nsu rekrutOW

7 Gralicva iedvn ie  p rzynosi pożytek m o n arch ii, dawniejszego spisu ludności. To wystarczyło, aby l j a  europej8kim zastrzeżeniom z punktu sprawie- 
’ * wiernokonstytucyjni uchwalili, iż spis ostatni z r o - 1dliwości 1 prawa międzynarodowego; ze strony zaś

ku 1869 ma służyć za podstawę repartycyi kon- 0 ara  A leksandra zastosowanie słynnej hypokryzyi 
tyngensu między pojedyncze kraje. W szelako u- moskiewskiąj w powołaniu się na cbwałg i po
chwałą tą  orzeczono zarazem, iż kontyngens bę- ślność k ra jów do uświęcenia nowego sponiewie- 
dzie pozwolony. Idzie już tylko o wytargowanie z ranja prawa narodowego w E urop ie , na chwałę i 
kontyngensu około 700 ludzi. Tyrol bowiem, jak-1 pomvśluość m ające dla nich wyniknąć ze wspólni- 
kolwiek jego ustawa krajowa na podstawie da- w u k  chwalebnem przedsięwzięciu. Wyjawie- 
wnych tradycyj i ustaw wyjątkowych powołuje ca- nie takich uczuć j zapatrywań się przez dwa dwo-

dziś najpotężniejsze obojętnem dia świata byc

Odebraliśmy wczoraj list następujący:

W i e d e ń .  7 marca.

z w i ą z k i e m  organicznym. . ^  usw a rządom biurokratyczno-centrali- Uwalania na pobor rocznego kontyngensu rekrutów. }ą ludnośc pod bron, dawałby jednak o bliskoj ty ry  . .
O tó ż  stanowisko ministerstwa wobec stronni- czną usługą, r  4 co naiwiecei p. Prawo to Rady państwa jest podług konstytucyi gi ludzi mmćj do lmn jakby na jego ludność i kój jaki ogarnął opinię publi-
ucoz bwuuwis __  stycznym za p. Bacha lub co najwięcej f  i r r ?  mku nieograniczone, późniejsze w; nadftło. Otóż Niemcy domagają się od minister- 1 ' , y-:ótsn* n itra  n iem ieckiego  lep ie j n iż  z  p o t y c z e k  stycznym  za  p . p a c u a  ,1 U U  h v i 1 z grudnia 1867 roku nieograniczone, późniejsze I Wypadało. O tóż'N iem cy domagają się od m inister- 1 z “ powodu "telegrafowanych czułości, jest aż

z  o s ta tn ieg o  p o s ta -1 S ch m erlin g a . N iew ątp liw ie  d z ienn ik  n a s z y ł U8tawy chociaż przez Radę państwa u c h w a - |st^ ; aby żądanych 56,041 frekrutów_ « n m q s z y ł o | ^  WyPtłomaGZOUy^
o 700 ludzi. Jenera ł Scholl m inister obrony kra- Ludzi stojących u steru  tutejszego społeczeństwa

/ .  1   A._   n i f l  m  A  f t ł  C Q I Y i I " V  - -  1 1
 ^ - 7  , . . " r l-ofvA c r e r e ^ i i  U iest najwyrozumialszym nawet dla zboczeń I jone ograniCZyły je znaczmie.      . ___ o«wj^.w-   u—

nowienia gabinetu zakazującego całego s . «  L trawagancyi Rusinów galicyjskich. Ależ l  ta k  ustawa z dnia 5 grudnia 1868 roku o si- jow6j) obecny na tern posiedzeniu nie mógł sam K  aża jedaak  obecny popłoch. Powiadają 
.  ,o i„ am , m ioli N iem cv a n s trv a c c v  I - T r-1- le zbrojnćj monarchii orzeka w § 11 , na podsta,- bez zasiągnienia zdania kolegow dae stanowczej . żg tQ zwykły niepokój, k tóry  ogarnia społe-

1 TTT  Z !  1 A I n f  17 R7A1 -  I -1 * 1  Z ______m ln A  d nlcirrn  UfU flD  I * . . .  1 1 ____1 . .  „ . . . .  A <n a a a _

d em onstracy j, jak iem i m ieli N iem cy a u s t r y a c c y - ^  ^ i e - bg p a w lik o w a ;   . _  _ _ TO   . ,,,, „  w
za tw ie rd z ić  sw oją  n a ro d o w ą  1 au ch o w ą  p rzy n a- , . . :nnvGb nailen ie i św iadczy  ja k w sz e l-  wie umowy z W ęgrami na 10 la t zawartej, iz woj- odp0wiedzi; zawieszono więc dalsze rozprawy czeństwo przy wejściu w epokę krytyczną, w epo-
leżność do p a ń s tw a  zw ycięzców  z pod  S ed an u  czyckiego 1 innych , na jlep ie j J j  . L ko łiniowe w raz z m arynarką wynosić winno w dalszśj deCyZyi rady ministrów. kę pr6by> Pod tym w zględen tu na miejscu zda-
••D ao k ą  p o lity czn ą  p o d staw ę  straciło^ to  s tro n n i | ciągu następnych dziesięciu’lat 800,000 ludzi. D a-i w  komisyi tej reprezentu ją  delegacyę aasZi' I s i ę  mieć słuszność zupełną, gdyż istotnie po-
1 r a r y z a .  . . .  ,. - Ł tn  co ie s t l  ctw o ru sk ie , k tó re  za  p ro g ram  n ie  s ta w ia  s o - 1 j . orzeka pómieniona ustawa w § 13, zawsze na g moika j F irlej, i zajm ują stanowisko praw ne. I czaikowe spłoszenie ustępuje miejsca poważnemu

. . r,v7V7mmtAŚcifl I b ie  ro zsze rzen ia  sw obód narodow ych , a le  da-1 podstawie nmowy z W ęgrami zawartej, iż 1 Sprzeciwiali się oni połączeniu sprawy tyrolskiej I przcjęciu się położeniem. Co do rzeczy zaś samej,
k o n ieczn o śc ią , n ie jak o  ak tem  p rzy zw o ito śc ią l ^  an tag o n izm  z P o lak am i. A n tag o -lło w y  monarchii składać się będą na te  800,000 L e gprawą k ażdorocznego kontyngensn rekrutów, ! tosimków Rosyi z Niemcami, to nie widzą w nich
po lity czn ą  n a k a z a n y m , a  n e u tra ln o śc ią  w sk a - _ L  , dfl ipdvnvm  czynnik iem  t e j  I l u d z i ,  ż e  w szczególności Austrya dostarczy 470,368 gdyŁ jedna z drogą żadnego nie ma związku. również nic nad miarę niebezpiecznego, le leg ra -
za n y m , m oże jeszcze zadziw iać  ja k o  a k t  od- m zm  te n  będący  jed y n y m  czynnik iem  j  ^  ^  329)632  ludzi. otóż w mowie będąca kwestyi spisu ludności Smolka z wszelką stanów-1 te  m ają sig podłusg nich odnoSić do sytuacyi 
\ttqfv\ n’vTOilnoi ze s tro n y  w ładzy . Z ak az  te n |s z c z u p łe j  1 co raz  b a rd z ie j z m m e j s ^ ^ j  o ;‘ |u staw a ograniczyła prawo Rady państw aprzyzw a-1czośoią przem awiał za .z.5  :11., Iminionej a  nie do teraźniejszej; poważni politycyw agi cyw ilnej ze s tro n y  w ładzy, 
b y ł  p o w ta rzam y  
p o lity czn ą  n ak azan y  
n ych  k ra ja c h  p rześladow ano
choćby tylko wspomnieniem uaruuowcm o.v- .  r„adn ra.  1 ustanowiona, w sz.uAeiiu,uuou. ^  •» r — 1 puuiug aruicgu uuu»v,u,  ~ - - - -
p ałacem  no za  g ra n ic ę  m o n a rc h ii , to  p rzecież  wsze d ro g ę  ludziom  te j k o te ry i do rz ą d u  ^  L a rch ii ma dostarczać tyle rekruta, ile potrzeba, rekrutów  wigcej niż podług spisu z roku 1857. rruBauil w u v .taa j „ -------------------------
g a jącem  po za  g  S ’ m a n i f e -  kusk iego . A leż w  ja k ie jz  s tro n n ic tw o  to  s to i I by gtan wojska na nią przypadającego wynosił w  gjównej jednak kwestyi posłowie nasi nie mieli L  n i- są  w i3tocie. 0 to wierny opis wrażenia
dzis  n ie  p odobna  pozw alać _n j  sp rzeczności z ca ły m  p an slaw istycznym  au - 470)368 ludzi. , jeszcze sposobności zaznaczenia swego stanowiska, Lpowodowanego tu ta j rzeczoną ltorespandeneyą.

azen anneksvinvcll do I rus. " . . -  J .  ______ I TT<,fr,mn r7 A n \ o  99 rnkn również Drzezl wnłnm nif* tyiotir hvc dla Illkoso wat» TA ,  boimnio oia 4v»n knnfiska-

Prusami uchodziły w tej chwili stanowczej

stacye dążeń anneksyjnych otrwaphim ruchom  do k tó reg o b y  się  w liczyć! U staw a z dnia 22 maja 1869 roku również przez I cbocjaz jcb wotum nie może być dla nikogo wąt- 
y  .  * .  i _ _ _ _ _ _ _ A J I  R.idn nańsfwn nrhwalfiriR GFZeka lltllGi. iż Dft UtTZV** I  nliuromS z e r o k i e  p o l e  do p rzypuszczeń  o tw ie ra  p r z y - S f y a c u  do ina„ a  s jc bezpośredn ich  Radę państwa uchwalona orzeka dalej, iż na utrzy- piiWem.

ja z d  przyw ódców  czesk ich  ze s tro n n ic tw a  c e n - 1ch c ia ło  - 1* * * *  powyższego stan u 8 w o jsk ą  potrzeba z tć , |ograniczenia swobód autonomicz- lmonJarchit? każdeg0 f0ku 56,041 rekrutów;

w ład zy  je ź d z ił  do D rag i d la  p o ro z u m ira w  w ę j  s tro n n ic tw o  to  p rze to , ja k b y  sk am ien ia - krutów, dziś bowiem jest prawo to o t; 
z D r. R ieg erem ; dzis  D r  R ie g e r i p. S k re jszo w - y -  „  m - h a .  z ro z u m ia n e m  śnione, iż Radzie państw a me pozostało nic jak

d o h r .  H o h B iw .r u .  C .y -  W ć  p o z o s ta ła  z  m s ó w  B ach a , zrozum ianem

KORBSPOHDBHCTA G ZA Sil.

sky przybywają sami, . tt swveh kolegów być może przez jakiegoś zatwardziałego biu-
dwóch Czechów! rozsMrzył do tjl* podstaw8 rokrat8-centralistS, który z dawoych czasów

tylko powiedzieć, czy pozwala lub nie na pobór W i e d e ń  8 marca.

^ “ h0“6 “ *• lak0 famif akTu g o d n ą , ze jaK w a ru  V « | b i ó r a c h  m ini st e r s tw a ; m e m oże je d n a k  li-

k ow ad  poko jow ych , W ™  i - ‘  .*• A u t k i e m ] c z y ^ a  p o s ta c h  " m k ó w w a w y  P a s t w a ,

56,041 rekruta.
N a mocy pov 

Rady państwa pozwolenia na

Ja k  słyszę, hr. Ilohenw art na wszystkie inter-

Na " ° cy po" ° ,onJCh ta S i Ł  ,z t ó  ™ -

Dzienniki dzisiejsze zajmują się żywo konfiska- 
t^j w W iedniu numeru niedzielnego N . f r : Presse, 
i okólnikiem tamtejszego m inistra sprawiedliwości 
do prokuratorów w rzeczach prasowych. Jedno
myślnie w yrażają przykre rozczarowanie, że pierw
sze czyny m inisteryalne na takiem  objawiają się 
polu, a przywołując na pamięć gabinetowi wiedeń
skiemu postawę godną pod tym  względem hr. Po
tockiego i hr. Belcredego, zapy tu ją , czy to dro
ga do zaprowadzenia pokoju wewnętrznego w Au- 

- ~  ’ okólnik „konfiskatą

Deputacya ta przeto nie miała za-wni Słowiańszczyzny na
źoiejsze prcedsUwi. ko.junkt.ry n a zna« ni a, hyfe tylko do-
Ostrożność wszelako w optymistycznem oce-

podróży Dra Riegera i towarzyszy jest pełnieniem tradycyjnego obyczaju petycyono- 
na bo położenie nie o wiele się zmie- wania do Wiednia i zanoszenia skarg na Ro

niło od czasu nieudanych rokowań z hr. Po- laków do centralnej władzy. Oczekujemy z u-
tT kim  nacTk ^ ^ g ^ i a t a  germań- pragnieniem zdania w tej sprawie ze strony 
skiego iak wtenczas tak i dziś łatwem był do organu ruskiego Osnowa, występującego za- 
przewidzenia dla kraju pogranicznego Sło- wsze w obronie interesów ruskich, ale liczą- 
wiańszczvznv. Dogmatyczność polityczna, jaką cego się z położeniem.

c i r o h l c J  w Austryi grzeSZ»,| P o w r a c a j ą c  do stanow.ska m m .sterstw w  o-

dzenia odbyła już ta  komisya, a mimo to nie d o -1 względem zakazu uroczystości na cześć^w ycięztw  | względem 
la dotąd do żadnego rezaltatu.
Niemcy wiernokonstytucyjni szamocą się,

do Ellenor za- 
był pod każdym 

konfiskatę jego tłom a-

szla dotąd do żadnego re z a lta tu .________l  1
szarpią, ae r gwałtownym wyaiop o ovm VISez hr. Hohenwarta wobec rozgorilczkcwaNiemcy wiernoaousiytucyjuł konfiskacie ze strony prokurato uym przez hr. Hohenwarta woDec rozgoiąc^uw y

rzucają się na wszystkie strony jakby m inister- czystości, u le g a .k o n tsk a c ie  ze strony Pr0KU I * V centrali8tów w ierno-konstytucyjnych
stwu dokuczyć.̂ N ajp ierw ^j»p row ad^^na8c e n § jg -1 nje  rolą o t o | t 4  nagfy krok energii wobec p ra sy ; i mezawo-

wprowadziła Czechów na niebezpieczną drogę |bec różnych stronnictw, ^
wymagającego zupełnegi przewro^ lei przychodzi, jaki jest jego stosunek do Po

tu przejściowych austryackich stosunków i laków? Wydaje on nam się dotąd platomcz 
obalenia do gruntu tego co z wielką mozołą nym. Obywanie się rządu bez sprzymierzen- 
dotąd wzniesionem zostało, zacząwszy od ugo- ców nowością jest wżyciu parlamentarnejiw 
dy węgierskiej, skończywszy na podstawach Austryi tylko praktykowaną. Dotychczas ga- 
konstytucyjnych. Nie trzeba ręki Herkulesa, binet hr. Hohenwarta zdaje się zanadto liczyc

bory bezpośrednie, konkordat nieuchronny, i auto-1 fiskacm, a^ie^ ab ^ a^  ^  ga^  ^ j ”dedskjeg0 ucbo. I dnie k^ k  ten jest pierwszą dopiero korzyścią 
nruniczne uuniarv rządu, ponawiając t° same: m- ha za reakcgyę naturalnie narodowo- stronnictwa wiernokonstytucyjnego odniesioną nad

w F - I - - • 1 nowym gabinetem.
W tutejszej Izbie deputowanych obrady budże-

nomiczne zamiary rządu,, ponawiając t 
terpelacye, jakie w komisyi finansowśj . 
poboru podatków stawiali. Odprawieni przez Ho- klerykalną.
i______ 4-„ q i a  no mi ni «t.prRt.WO fla -1 BftWl tillhenwarta ironią rzucili się na ministerstwo da- j Bawi tutaj^ ^ lce ^ ^ z a ł e k  I towe g ę g a j ą  do kresu. Wczoraj przyznała Izba

. .  i   i .   i .    n n ; m n  I  o n n l o n x r i n v  n  K f l W r O W S k i

użytą za zezwoleniem nie Rady państwa lecz sej- spoIziewają się c , : berlińskich wynika dyspozycyjnego ministra spraw zagranicznych 150
ml tyrolskiego. Połączono więc tę sprawę » .kwe- . I nie ucierpiał działalność tutejszego
styą kontyngensu rekrutów: Giskra groził 3UŻ Ż« ne 70fd,aH or^M Cesa^a Wilhelma d. rządu; przy zapewnieniu bezpieczeństwa monarchii,
odmówieniem rekrutów, uczynił także stanowczy g(i p o d p i s a p L e s a  gabinetu ma odtąd wynosić 200 
wniosek wprowadzenia gabmetu Potockiego w stan 2 “ »rca 'o ,g . , J Dozornie podrzędną okoli- tysięcy złr. — Dzisiaj, obrady nad budżetem mim-
oskarżenia. Zreflektował go atoli jego mniemany w gę Tew ram z Wersalu do Petersburga z wy- sterium honwedzkiego. O wysokości i rubrykach
przyjaciel Herbst, że j e d l e  ust^  ° ?d^ Wkie; ow hS czułych komplementów między Cesa- wydatków tej ważnej części budżetu węgierskiego
m i s y f t k T t e ł u ó j  S t a  J z y f i e  b y T S S T l S e i i e c k i m ^  Carem'Rosyjskim wysłany zo-|już dawniej donosiłem. Wynoszą one razem na

Część literacko-artystyczna.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .

Kilka słów o illustracyach. — Karykatury polityczne. — 
Nasze humorystyczne ołówki.-— D ie góttliche Grób- 
heit. — Humoreski warszawskie.— Kostrzewski, Pi- 
lati, Kunicki. — Naśladownictwo. — Warszawscy i 
lwowscy Grevinowie.— Kilka słówek w obronie do
brego smaku. — Wspomnienie o D zienniku  L w ow 
skim .— A  gdzie „stronnictwo?"....— P oint d'argent, 
p o in t de democrates.— Nowinki literackie.

W spomniałem już raz w jednym z tygodników 
moich o nowej manii, wywołanej głównie przez 
dzienniki illustrowane warszawskie, to jest o obrazko- 
manii. We Lwowie ona już także od dość dawna 
grasować poczyna, a  niektórzy redaktorowie i w y
dawcy uważać ją  poczynają za niezbędną przynętę 
na abonentów. W arszawa ma licznych rysowników, 
m a drzeworytnie wydoskonalone, odpowiednie m a
szyny drukarskie, i td . , może zatem bawić się w 
illustracye; u nas we Lwowie jednak ryciny raczejby 
odstraszać powinny czytelnika niźli przynęcać. Dzi
wię się istotnie naszym wydawcom i redaktorom , 
którzy nie w ahają się psuć pięknego, białego papieru 
rysunkami, od których włosy powstawają na głowie.

Papier cierpliwym jest, a cnota ta jego najbar
dziej się okazuje pod piórem i ołówkiem naszych

humorystów. Ołówek bywa nawet jeszcze nieszczę
śliwszym od pióra. K arykatura nie je s t tak  łatw ą 
rzeczą, jakby się wydawało naszym politycznym 
satyrykom, którzy czują się być powołanymi puszczać 
w szeroki świat swe koncepta. Znamy bardzo wie- 
e pism humorystycznych swojskich i obcych, ale 
lardzo rzadko spotkać się uam zdarzy z prawdzi
wie dobrą karykaturą sytuacyi lub osoby jakiej po- 
itycznej. Sławnego Lencha nikt nie zastąpił w Lon

dynie, a  P u n c h  nie znajdzie tak  prędko drugie
go rysownika, któryby z równem powodzeniem po
trafił illustrować jego satyry.

K arykatura  dobra należy tedy do rzadkości, a 
niedarmo jej Rosenkranz w swej Estetyce szpetno- 
ści wyznacza osobne uprawnione miejsce w krainie 
sztuki. Niesmaczne potworności, które u nas ucho
dzą za karykatury, są tylko szpetnem przedrzeźnia
niem rzeczy i osoby, bez żadnej myśli a nawet bez 
pospolitej choćby, rubasznej komiki. Mamy dosyć po
staci publicznych, których charaktery i figury wy
borne dają tem ata do karykatur —  a nigdy prawie 
nie spotkałem  żadnej z nich skarrykowanej trafnie 
i z zachowaniem charakterystycznego podobieństwa. 
Jeżeli już k tóry  z naszych domorosłych Hogarci- 
ków trafi doskonale łysinę p. A ., nos okazały 
p. B., czuprynę p. C. itd., zda mu się, że już do
skonale wywiązał się z zadania. Tymczasem k a ry 
k a tu ra  nie polega na jaskrawej szarży i bezmy-

terystyczny, z którego dopiero da się sparodyować 1 skiego są ciężk ie , tępe i sztywne, i ani w poro- 
terysiyczuy, z nunegu p  v 1 wnanje iść nie mogą z illustracyam i francuzkiemi,

tak pełnem i lekkości, swobody i werwy. A prze
cież Kostrzewski niezawodnie najwięcej jeszcze ma 
humoru pośród swych kolegów! Inni artyści w ar
szawscy, którzy się także próbują w hum orysty
cznych rysunkach , jak  pp. P ila ti, lab dyletant

cała figura
Daleko trudniej jest, niż osobę, skarrykow ać fakt 

jakiś lub całą sytuacyę. Jest to równie wielka sztu
ka jak  napisać bajkę. Do białych kruków należą 
też polityczni Lafontainowie, którzyby umieli zalle- 
goryzować komicznie sytuacyę lub ak t jak iś poli
tyczny, i dać tak ą  parobolę, któraby nie potrzebo
wała osobnego komentarza. Najczęściej rysuje się 
jak iś nonsens drastyczny, który nic nie mówi, nic 
nie tłumaczy, ale za to j e s t . . .  homerycznie grubi- 
ja ń sk i. . .  D ie góttliche Grohheit zastępuje wszystko, 
'a zam iast argumentować dowcipem, argum entuje 
się cid hominem, bo to i łatwiej i króciej, a  prze 
dewszystkiem dowcipu do tego niepotrzeba. . .

Do braku prawdziwie humorystycznych pomy
słów lub chociażby zwykłych jowialnych konceptów 
przyłącza się brak utalentowanych rysowników. 
W arszawa naw et, tak  bogata w najrozm aitsze illu
stracye, nie ma dowcipnych ołówków. Bardzo też 
smutno wyglądają najczęściej te  hum oreski, które 
stały się od niejakiego czasu de rigueur w w ar
szawskich tygodnikach. K ostrzewski, którego zwą 
czasami warszawskim Gavarnim (excusez du peu!), 
głównym jest liwerantem  tych pseudo-hum orysty
cznych illustraeyj do starych anegdotek. Nieszcze
gólny dobór pomysłów usprawiedliwia dostatecznie

K un ick i, bywają jeszcze nieszczęśliwsi. Nawet owa 
p ła sk a , filistersi?a jowialność niemieckich karyka
turzystów, jak  np. K óniga , Oberlandera i td . , ma 
więcej życia i barwy. W swych komicznych ry
sunkach Niemcy m ają zawsze Gemuth (nie ma na 
to polskiego słow a), właściwość, k tórą  z naszych 
rodzajowych m alarzy podobno jeden tylko Kotsis

P0Jeżeb  znowu jeden lub drugi artysta  posiada 
rzeczywisty talent do illustraey j, to szkodzi sobie 
sam ślepem naśladownictwem. Humorystycznym 
rysunkom największego wdzięku dodaje właśnie 
oryginalną rzutność ołów ka, własny, u nikogo me 
nożyczany, pryzm at humorystyczny, który po swo
jemu łam ie w sobie barwy i światła. Niewolnicza 
imitacya psuje tu  wszystko. Panu Gersonowi za 
chciewa się koniecznie naśladować manierę Dore 
go p. P ilati radby być podobnym szwajcarskiemu 
Topferowi, który rysował piórem całe komiczne 
romanse, a inni spieszą znowu w ślady Grevina 
Bandona i całej owej^szkoły paryskiej humory

ślnem oszpeceniu rysów — potrzeba jej koniecznie, I cenzura, ale rysunek przecież m ógłby być do 
aby znalazła w postaci punkt ów główny, ch a rak -1 wcipniejszym. Humorystyczne rysunki Kostrzew-

naśladuje w pocie czoła wiedeńskiego Klicza lub 
M ullera.

Naśladownictwo to nie poprzestaje na samej for
m ie, ale radeby sobie przywłaszczyć nawet mo
ralną stronę takich wzorów, na czem zaiste publi
czność nasza pod żadnym względem nie zyskuje. 
Co się zaś najbardziej zaczyna podobać niektórym 
illustratorom , to owa p ikanterya, owa swawolność 
rysunków francuzkich. I humorystyczne pisemko 
warszawskie, M ucha, i niektóre organa galicyj
skiego humoru sięgają po laury paryzkiego Jour
nal amusant lub L a  vie parisienne. Sceny z życia 
demi-mondu, z maskowych balów w O perze, z k ą 
piel morskich itd ., które z takim  szykiem umie 
rysować Grevin, znajdują i u nas naśladownictwo... 
ale jak ie?  Co za niezgrabność i brak sm aku , tego 
sm aku , który jedynie wyjednać może przebacze
nie takim  figlikom ołówka!... Z tylu paryzkieh ry 
sowników, którzy zasypują swą publiczność kokot- 
kam i w negliżu, grupami kanotjerek w kostiumach 
bardzo niedostatecznych, debarderów itd ., prawie 
jeden  tylko Grevin nie rozmija się ze smakiem, 
inni zaś jak  np. Robida wstręt najzupełniejszy 
budzą. U nas nie ma balów maskowych jak  w Ope
rze w* P aryżu , półśw iatek jeszcze nie urósł w ta 
kie znaczenie, aby potrzeby wał swego Grevina, 
kokieterya i moda nie sięga aż do kąpieli.... ale 
cóż to szkodzi?... czemużby nie pozwolić sobie

tvcznych wydawnictw Phillipona. U nas we Lw o-1śm iałości G revina, choć się nie ma ani jego ta- 
wie znowu, czy kto umie czy nie umie rysować, 1 lentu ani jego smaku!...



* Piątku 10 Marca 1871
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1871 rok 7,931,965, nie licząc pozostałych 2 mi-1 przygotowywać. Na polu bowiem tylko walki z Pru 
liorów, z kredytu 5 milionów przyznanego po wy- sakami otrzyma przyszły rząd Francyi sankcyg 
buchu wojny, które w tym roku dopiero użyte zo- narodu. I dziś z pewnością już można przepowie- 
staną. Lewica wystąpiła i w tym roku z żądaniem dzieć, że żadna wojna nie będzie tak pożądaną 
przyznania wsparć inwalidom honwedzkim z roku przez ludność i tak popularną, jak przyszła fran- 

-  1848/9 ze skarbu państwa. Do rozpraw tych po- cusko-niemiecka. Chargeons notre fusil et attentions 
wrocg jutro. 1Vheure, ot dewiza obecnego peryodu dziejów fran

cuskich.
Takieto uwagi nasuwały się na myśl każdemu,

P o z n a ń  5 marca.

bitem do pręgierza historyi... Cąła izba zawrzała 
od Oklasków. C o n t i  deputowany korsykański za
kłada protest, słowa jego gubią się jednak w ogól
nym gwarze. Skoro spostrzeżono, że Conti powstał 
z miejsca, zaczęto krzyczeć cl la tribune, it la tr i
bune. Wszedf obrońca upadłej na zawsze wielkości
na mównicę, lecz mówić mu nie dano. Powstał
taki krzyk w izbie, takie oburzenie zapanowało 

, j . -  -. • j  • * i -  - Powszechnie, że tego, co mówiono z różnych
co był obecnym na wczorajszemposiedzeniu; takie (stron słowa zrozumieć ńie było podobna. Kilka

w  n  , , . . . “ usiał sobie robić także, patrząc na dzisiejsze, razy zabierał się zaczynać szermierz Napoleona
Wypadek wyborów jeszcze nieznany, ale Dzień- które pod wielu względami od tamtego było cie- swoją obronę czy protest zawsze mu m e sz k o

nik Poznański nie ustaje w walce z tymi, którzy kawsze, poważniejsze a nawet i burzliwsze. dzono. L a n g l o i s  jak dzik postrzelony zerwał sie
sumienie swe zastrzedz chcieli; walczy wszędzie, Zewnętrzna fizyonomia miasta nie zmieniła się z miejsca i nie wiem w iakim zamiarze pomknął 
bo mając nawet taką pomoc, jakks. Bilińskiego, nie wcale. To samo spokojne poddanie się losowi, ten się ku trybunie, powstrzymano go jednak siła 
pogardza „Kromką", a nawet ucieka się do iuse- sam brak żywego zajęcia się bieżącemi sprawami, Głosy: do Tulonu z nim! niech zejdzie z trybuny' 
m o w . Pomijam tę partyzantkę jak i epitety „zdraj- niepokryty nawet odpowiednią chwili godnością, U  bas, & bas!  coraz częściej wypływały z ogólnego
cow“, „wichrzycieli" itd. itd., bo na to już nikt raziły cię w niem co i wczoraj. Opowiadano sobie hałasu, i kilkakrotnie oburzenie do te»o dochodziło
me zważa to zwykły język naszych przeciwników, tylko o burzliwej scenie, która się zdarzyła na stopnia, że myślałem iż już już porwą sie depu- 
Ale podnieść muszę, że onegdaj w „Kronice miej- wieczornem posiedzeniu izby w biórach, miano- towani z ław swoich ściągną z trybuny bezczel- 
seowej zapisał Dziennik bardzo drogocenne wy- wicie w drugim oddziale. Floquet miał tak na- nika i rozszarpią go na kawały. Kilkakrotnie wska- 
zname. Referuje tamże, żep.Kennemann, kandydat miętnie i tak gorąco kłócić się z Thiersem o wa- kiwali na trybunę to L o u i s  B l a n c  to W i k t o r  
niemiecki do krzesła poselskiego z miasta i po- ranki pokoju, że wszyscy deputowani zbiegli się H u g o ,  to inni, i czasem aż trzech ’naraz posłów 
wiatu Poznańskiego, wezwany przez wyborców, zło- na chwilę do drugiego bióra przerażeni krzykiem stało na mównicy. Więcej niż pół godziny trwał 
żył wyznanie wiary w Posener Zeitung, że w niem, rozlegającym się zeń po całym teatrze. Napływ Irozgardyasz nie do opisania, i więcej jak pół go- 
pominąwszy objaśnienia co do stosunku innej na- ciekawych na Place de la comedie widocznie mniej- dżiny stał Conti niewzruszony z założonemi na 
rodowości tu osiadłej, przedewszystkiem przyrzeka szym był dzisiaj niż kiedykolwiek — choć obie- piersiach rękami, spokojny na pozór czasem na 
walezyc przeciw tym, dla których Rzym jest słoń- gały pogłoski, że warunki pokoju zostaną odrzu- wet popijając wodę z cukrem, którą stawiają zwv- 
cem, jako najzgubmejszemu kierunkowi, najnie- cone po dyskusyi. kle przy mówcy. Chciał wyglądać lak skała wśród
bezpieczniejszemu dla Prus i Niemiec. . O godzinie 12 zaczęła się sala teatru napeł- bałwanów rozhukanych morza, jak dąb wśród wia-

Zapisuję więc nawzajem fakt jeszcze jeden, że, m a c , a powierzchowność jej przedstawiała widok trów rozigranych, a był rzeczywiście Dodobnvm do 
pomimo twierdzeń Dziennika, w świecie cywilizo- bardziej ożywiony niż wczoraj. Widocznem było, winowajcy wystawionego pod pregierzem n a  rynku 
wanym wyborcy mają prawo żądać wyznania wia- że kilkanaście godzin, które dzieliły jedno posie- pełnym pospólstwa
ry od kandydatów; że dalej w tymże świecie cy- dzenie od drugiego wystarczyły, aby umysły oży- Nie wiedzieć, jak długo byłoby się przeciągało 
wilizowanym kandydaci nie uważają ani za nbliże- w ic , a w tok myśli potrzebny wnieść porządek. zami§szanie, którego opisać w żaden sposób nie 
nie sobie ani za gwałt sobie zadany żądaniu po- Pogodzono się z losem i spokojniejszym wzrokiem można dokładnie —  bo nawet ta okoliczność nie
dobnemu wyborców zadość uczynić. Zapisuję dalej patrzono na nieszczęście, odkąd takowe w całej' • ~
fakt, że ten wybrany kandydat

dną rzeczpospolitą! Słowa te jednakże spodziewa
nego nie sprawiły efektu.

T a c  h a r d  deputowany z Alzacyi nie zgadza się 
z Wiktorem Hugo i oświadczywszy, że jest prze
ciwny wszelkim zaborom, protestuje także przeciw 
ogólnej jakiejś ojczyźnie, o której Hugo wspomniał. 
„Jesteśmy Francuzi i innej ojczyzny dla nas nie 
masz jak Franeya, bez której żyć nie możemy."

V a c h e r o t  republikanim, jest za pokojem, gani 
ty lko, że przyłączenie Alzacyi i Lotaryngii do 
Niemiec nastąpi bez zapytania wprzód mieszkań
ców.

Po nim zabiera głos L o u i s  B l a n c ,  którego 
mowa, arcydzieło tak pod względem formy, jak 
i co do obfitości pięknych m yśli, była najpiękniej
szą i najbardziej uważnie słuchaną ze wszystkich 
tego dnia wygłoszonych. Lepszego mówcy słyszeć 
nigdy nie zdarzyło mi się. Żywą wyobraźnią po
rywały mocą słowa przekonywał, żywością zachwy
ca ł, niespodziewanemi zwrotami zdumiewał. Nie 
podobna było nie oburzać się z nim razem, nie 
żalić się, nie egzaltować. Jeśli kto, to Louis Blanc 
stworzony jest d> porywania za sobą poważnych 
nawet zgromadzeń. To też z wyjątkiem jednego 
miejsca, w którym radził zerwanie stosunków i pro
wadzenie wojny partyzanckiej, czyli jak się inuemi 
jeszcze słowy wyrażał, guerre au couteau, prawica 
nawet nie mogąc się oprzeć tej przygniatającej, że 
tak powiem , sile dowodów, klaskała mu kilkakro-

francuzką? Pojąłbym, gdyby odstąpiono kamieni 
okręty ... Lecz cóżbyście powiedzieli, gdyby 
z temi odstąpiono i załogi i zmuszano je walczą 
przeciw Francyi? A to czyni przecież traktat! Oi 
dajecie całe narodowości nieprzyjacielowi na Pa 
twę. Jest to w moich oczach największą niesnr»' 
wiedliwością i uczestnictwem w niesprawiedliwo^- 
jestto hańbą!

„Co więcej, traktat ten jest kłamstwem! Mówi sin 
tam, że odstępujemy Alzacyi na wieki, a przecie! 
Alzacya pozostanie francuzką. W głębi serc waszych 
czujecie to dobrze, i nie ma między wami ani ie 
dnego, któryby nie powiadał sobie, że ją odbierze" 
my. (Tak, ta k !) A więc kłamstwo i hańba — pr^ 
testuję przeciw podobnemu traktatowi! Jeśli izba 
przyjmie go, to odwołuję się do Boga mściciela 
spraw świętych — odwołuję się do wszystkich na
rodów, które nie chcą, by je sprzedawano jak zwie
rzęta, odwołuję się w końcu do miecza ludzi, którzy 
zechcą co rychlej rozedrzeć podobny układ!"

Wrażenie, jakie ta mowa wywarła na całej izbie 
było tak głębokiem, że myślałeś, iż przekonania 
większości zmienią się na korzyść wojny, i że wnio
sek Thiersa odrzuconym zostanie. Uczuł to zręczny 
mąż stanu natychmiast i pospieszył zagasić pło
mień, który mógł się zająć w sercach płochych 
Francuzów. W dłuższej przemowie starał się wy
kazać niemoźebność dalszego prowadzenia wojny

tniP "WriattAm „ i   „ '  . --— V* | dla braku kadr oficerskich i organizowanych armii.
trncUałh i u i mowy wam nie podaję, bo Powtórzył także zarzut przez Changarniera lewicv
S e z t  „ £ t , 5 U t0“ yĆi tł k ^ mmzJ^ T c2̂ |0"J'- *» » ” S S  m a S
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wzywał do partyzantki, jakiś kapitan czy major

szermierz
dalej I patrzono na nieszczęście, odkąd takowe w całej | wzruS2yła  Contiego, że wielu z deputowanych wło-1 do nieuwagi S m o  z S ^ z a E S e  w T o L T , . r?ża°rodnemi  i głębokiemi wraże- 

obozu rozciągłości poznano. Zwykły to zresztą przebieg żyło kapelusze na głowę, a inni opuścić sale ra- zamykało a  w następnych mami dnia dzisiejszego izba uchwaliła je. Langlois
ł nH » ;Jnsve .h ,Y znP™  o *  w n n d o h n v c h I Z : , :  uJU 810wW a  sa i ęra  (zamykało się słowach: „Oświadczmy Europie, że jeszcze tylko polemizował troche z Thiersem no-

eme cechy Francuzów we Francuzach prze- czem nastąpiło głosowanie. W pół godziny potem
i e A o  PwłaWqnV h c;° .d? reszty zaś <>dwołu ogłoszono rezultat następny: z 653 głosujących było 
ie do własnych jej interesów i sumienia. 546 za pokojem 107 przeciw.

sprowadził
sadnicze losy narodów i 
naturalną konsekwencyą.

Wyznać muszę, że przeciwnik nasz 
mądrze ze stanowiska swego kwestyę 
sądził, i dla tego na pole walki dla 
zał. Nigdzie bowiem bardziej stanowczo i 
czo nie rozstrzygnie się pytanie: „czy siła przed

Prusy odmówią, gdy Europa zostanie bez Natychmiast po ogłoszeniu rezultatu jeden z deto powolne ustąpienie z mowmcy czynną, to wtedy ta ostatnia zawyrokuje s aój Lutowanych Alzacyi Grojean odczytałspołeczeństw, a reszta kowie jej siedzieli albo

W loży dyplomatycznej, umieszezonej na pierw- szeg0 działania. Gavini protestował z tego powodu
m mef.rzp. t.nź nrzv mp.rwszpi dziennikarskie!. U a „ i____ z.„i.__________ ° _ ;

Pr7 vkr« ™ x • . . .  , . . i na co mu Rochefort dowcipnie odpowiedział: „Chcąc
S i  i P J m. f kleJ> pełnej życia> zatrzymać deputowanych Alzacyi i Lotaryngii, trzeba
ergu i zaufania w swoje siły przemowie robiła było nie od-1"— * — -------: 1 ' •.

  _ - x  ______________ o ______ „ _________  u u  v  tic. l   , zPrawa starca C h a n g a r n i e r a ,  którego głos był Powstali
wilnycb, wolności stowarzyszeń włącznie korpora-1we“t nuncyusz papieski°przybyŁ Chciano zauważać,Iwią*na*m, że Y ieT esteś^ lk on stytu an te ^Tellńondś ja y. pła- f ą?7; Wi.fkszego kontrastu tru- kiem udali się środkiem sali do drzwi wvchodowvch
d n i . ? .  f*nxr njift—n l . ł——   1______ I   —I„ _x — li  ' _  ■   .  ...  ,  a  _X._ , l . x _  — \nous sommes sou lera in sf  Radzfł w dalszej m ow iek c z v n i ^ L S ^ f v m '

■» w j m t l  tu wieleznaczące słowa: z ..1?w et > powolnym kro-

Ś n i™  L  w  się bardziej zasa- że poseł austryacki był smutniejszym niż zwykle, \ nous sommes souverains! Radził w dals"zej mowie uczynić zarzut tvm I I I  V - y L ,  ^ 8tklch oczy zwrócone były na nich, wszystkie
dmczo, czy charakter chrześcianski zachowanym czego atoli ja me spostrzegłem, być może dlatego, ajb0 zamkniecie wvDadku ic’oture de Vinddenf\ .zarzut tym, co przeciw pokojowi mówią, dłonie wyciągały się ku nim. Był to widok nraw-
zostanie społeczeństwu naszemu, czy też w r ó c i™ , że zawsze mi dotąd tru d n o  bvło domacać sie X  * de L incident) U i dają się powodować patryotyzmem dramatycznym d z iw ie  r L ń i L L J  t tCl co

’ , : | towanych powstało z miejsc przy kontrapróbie. nutowany Woeezów Gpnro-pc „„„„pi,,,-. j
warunkami pokoju su -1 p yj0 c0  ̂ pra,wdziwie imponującego w  tej powsze- I ś w i a d c z a .  żp nr^cinr nnlrm'nnii orlnnAmr. X J_• _W Dzienniku  zaś dzisiejszym czytamy oświad- w liście, że głosować za

Posiedzenie skończyło się o godzinie 6, przyszłe 
naznaczone zostało na pozajutro.

R z y m  28 lutego.

go, a dziś może już posła, bo wybory, względem 
których “ * j « . . . .
P .~  
rema
postawienia

#>. p. Krzyżanowskie-1 mienie *  „ y *
Nastąpił potem raport komisyi złozonej wczo- Izba była tak rozgorączkowaną, że wypadało Prusaków departamentów JS y p cz Rzymie; bo że ta osobistość będzie jeszcze nie rai

”  ---------------* --------------------------------    -  - , znowu głos i ze łzami w oczach ? 2 F ° S ° * Ć ?obf  p o w a ł a ,  za to możnaby rg
najnieszczęśliwszą w życiu jego I ^  „ ni,e“ ieckim w R zy-

raz

katolicy i duchowni mieli powodu żałować, że mu nawczej, oświadczając, żekom isya jednogłośnie n a iprzeciw 
swe głosy oddali, bo przecież im tylko o rzecz a tę propozycyę się zgodziła. Tudzież oświadczono, m P. Arnim onegdaj Rzym opuścił, wrzekomo w 

zamiarze widzenia swego syna, ale w istocie zmu-

Mordeanx 1 marca. z widoczną pretensyą błyszczenia krasomówstwem, w ciągu obi§żenia wigcej kał na honorze ’ niż przerywana płaczem głośnym wielkie w y Z ł f n a ,  • -  -
co wielu osobom wcale niestosownem się wydało, Utracił podczas 19 lat cesarstwa, że jest majesta- izbie wrażenie. Głosy aux voix  m n ożył/sie  i ża f  1 Przed uzac si§ nie mogło. Do wszystkich jego 
zwłaszcza ze w podobnych okolicznościach właściwszą tvcznvm iak Rwm iab- Sm.rta  = ... • y ®  >----------■   - ■ - J &

nima— że jego położenie w Rzymie było skończo-

(K )  P ax  v a x   sed dura vax i nowipd.i^pr, l . l T ™  Podobllych okolicznościach właściwszą tycznym jak Rzytn, jak Sparta stoicznym. Gdy go dano zamknięcia dyskusyi, co jednak Większość od'̂  dawnycb “‘^ n sek w en cyj przyłączyła się w
;y końcu w S s z e S  UbT  Dziś' S f S  p 1 powaf  mż wyszukane i zaokrą- wezwano, by głośniej mówił, prosił o przebaczenie, rzuciła. To też B r u n n e t  i Mi  1 l f ó r e  mówfii ’ » od^ r a ła  mu wszelką powagę i

to samo izba fran cu zk f P o z o s t a i e t c i a z S o F  f i Z  Przy wiela ust?P.acb “ a że tego uczynić nie może dla słabych piersi. P ó- śród powszechnego gwaru przeciw traktatowi pó promit™ a; a- t P- A™>m jest młody jeszcze, xx,„..
ropie, co z niezwykłym cra iz^ m  Mzvnatrv^rahilwiYn i êm a gdzie niegdzie protestowała źniej jednak krzyczał tak głośno, że słychać go A r a g o  zakładającym protest p r z e d w 5 W w o m C° lat czterdzieści> ^  był przecie posłem  
Sil b ^ C ż y n n r « c f e r S zr yS S Ŵ  Ł t  był?. Z*™  izby- co ni?zbyt «ważme go słu- Changarniera, i b S n iący^  godnie fych, co za w o S  1 ^ *  'i nie przy-

£  S t0?hW e WSpT iał’ -e B - lf07  T  • * *  rm ^  Cbala- ś r T d V ;y ’n ;;w T ^ % “r = ; K  mu^tędy b a^ ć się  j ^ m ło d z K ’; “o n K
^y.5 Wi : l ć Irusa,k0w.’ z ja k M c?ła ,zb a .^ r a z iła  swoje niezadowolenie przecią-1soboru i rzezi, przerwali mu leeitymiści. .0 ^ * 1  większa cześć z a n iZ v r h  ałnL  | bywaI  na balach, wtedy, kiedy Papież

 ..................  ‘ ' smutne przechadzki po
' bywał u nieprzyjaciół 

uwierzytelniony przy Stolicy
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edyKoiwiek mocą zaszaleją nad spokojnemi ła- wie przeciw pokojowi, daremnem będzie i zbyte- i
nami niejednego z krajów stałego kontynentu. Lu- cznem.  .............................  . . . . . .  i
dzić się nie ma tu czego, położenie jasne jak dawała

_    uo.vux.cui p- .- —  To przechodziło miarę.
tkniętym tą uwagą mówcy. Wstał na”tychmiest fó-1  miało' ich tyle. A do ^ajbardzlef^irocm lych'na^p!l- -rnim ^ dy. wyJechał- N'e był wcale z po- 
nM potem mówca do dowodów, | żała następoa mowa deputowanego Alzacyi | aaniełm u Papieża, ani się z nikim innym nie

zyskają na Alzacyi ' ’ nn

—  jeszcze większą 
i głębszą czyni, i której nie tak łatwo będzie mo
żna zapełnić. Aż do powgięcia zupełnego odwetu 
ten tylko rząd uzyska popularność we Francyi, co 
wszystkie swoje starania skieruje ku pomszczeniu 
obrażonego narodu: i czy to rzeczpospolita, czy 
który z Orleanów lub hrabia Chambord dzierżyć 
będą ster spraw francuskich w swojem ręku, każdy 
będzie musiał do wojny się sposobić i takową

eolCege de France zaczął w ogólnikach wywodzić I blencyę.” Lewica“ z lp ro testo w lłrp rze^ w  Temu.̂ na 
politykę Niemców i Bismarka i wnioskować z niej I co Huso odnowiedział. że mvśli tu tvii™ n urir.v.... . .  . , . . ^ niej co Hugo odpowiedział, że myśli tu tylko o zdoby-

potrzebie prowadzenia dalej wojny. Po nim I czach na drodze pokojowej. Dość długą swa mowe 
wstąpił na trybunę B a , m b e r g e r  deputowany ukończył poeta życzeniem, aby kiedyś Franeya 
z Metzu. Zaczął on od tego, że traktat obecny mogła powiedzieć do Niemiec: Wyście nas oswo- 
powinienby jeden tylko człowiek podpisać, tj. Na- bodzili od naszego cesarza, oto oswobadzamy was 
poleon IH, aby imię jego na wieki zostało przy- j od waszego, i bądźmy odtąd jednym narodem, je-

Nie chodzi tu o to , że się podobnemi wybry
kami gorszyć będzie jaki collet monte..., rygor po
dobny nie przysłużyłby się ani humorowi ani 
sztuce. Nie chodzi mi ani o pruderyę, ani nawet 
o fałsz i anachronizm, którego się dopuszczają 
podobne dicta et p ieta  wobec naszego polskiego 
społeczeństwa, ale chodzi mi o smak, o ten bie
dny smak, który najnielitościwiej bywa u nas po
niewierany i piórem i ołówkiem, i na scenie i 
w dziennikach, i wierszem i prozą,...

Tak się rozpisałem o tym przedmiocie, że aż 
mnie strach przejął na widok zabazgranego pa
pieru.... Nie mam już nawet miejsca, aby wypisać 
tu nekrolog dla Dziennika Lwowskiego, który, wy
stawcie sobie, z braku nędznych 4,000 złr. nie- 
może stac dalej na straży godności narodowej.... 
Jeżeli się nie znajdzie jaki arystokrata, coby zło
żył te cztery tysiące, to idea lwówsko-demokraty- 
czna pozostanie wdową po swym rycerzu. Oj ludu, 
ludu lwowski,  a gdzieżeś?... Gdzie „stronnictwo," 
gdzie „my opozycya" ?... Ohe Lam bert?! Czyż 
miałoby być prawdą o naszych demokratach, co 
mówiono o Szwajcarach?... Point d! argent, point 
de.... democrates?...

Na zakończenie dwie nowinki literackie Jak 
się dowiaduję, napisał J. Alex. Fredro nowa ko- 
medyę p. t. M entor, która wkrótce ma być graną. 
Jeden z naszych znakomitych historyków, (nie wy
mieniam nazwiska, bojąc się popełnić niedyskre- 
pyi) napisał dwie komedye, osnute na ruchu po-

xxiM uxugic me na a

“ at p0ll/ 8U> "kt°ryby mógł nam "przeszkodzić’ ™  p S s t S i e k m  c S S w a  ^ S c k i e ^ 5' J ? ?  
S  wl^ J ak0 Francuz protestujęl raz w Rzymie jest mianowany m Tauffkirchen
hańhL biz 1W W1 Alzacyi, lecz przeciw tej | poseł dotychczasowy hawnraH btz™ t> 1hańbie, którą nam narzuca traktat.
'>aai m!i°n-0’ Że ? °kÓ̂  j6S tx “iezbędnym, uuuauo naato, | przed dwoma dniami przybył Powrotowi T a n f f i / ł r ’

s $  s ś = ś  i - S * *
cienie ponure w całej u b ie). Czy nie jest hanie- do Jiiwarvi na
bnem odstgpować narodowość, która chce poio»tać| c i e k ł o  wcale je, roiwi?iania, inpelnie niespo-

[ lityczno-społecznym najnowszych czasów pod tyt. 
M andat poselski i Wybór posła. Pierwsza z tych 
komedyj, czytana w szczupłem kółku, odznacza 
się bardzo szczęśliwie pochwyconym kolorytem lo 
kalnym i prawdziwą werwą komiczną; drugiej nie 
znam. Zapewne obie pojawią się na której z scen 
polskich, a znajdą niezawodnie zasłużone oklaski.

D E L . . .

F a n t a z y e  domowe.
(Ciąg dalszy).

.O tworzyły się na oścież drzwi, i zjawił się w 
nich Pan Szczerbicki z fajką na długim cybuchu.

-  P ro ; zę was bardzo moje kochane, nie sprze
czać się, i pójść do salonu gości bawić.

Moje stanowisko stawało się coraz fałszywszem. 
P ani um ilkła, jak  zaklęta, i wyniosła się z po

koju. Panna Zofia została.
—- Zdaje mi się Zosiu, — rzekł ojciec — że za

pominasz o szacunku, jakiś winna rodzicom. Dopie
ro co z m atką się sprzeczałaś, a teraz ojca nie- 
słuchasz.

Panna Zofia zaczęła płakać: —  Sprzedać mnie 
chcecie; chcecie mnie wydać pomimo mej woli; chce
cie mnie się pozbyć!

—  Dziwnie sie wyrażasz o czynnościach swoich 
rodziców. M atki nasze nie pytały się o to dlaczego

sobie coś rodzice życzą, ino spełniały ich wolę, i 
dobrze im  z tern było.

— Zawiązywano pannie oczy, i wydawano ją  za 
mąż. W iem, że tak  bywało. Mais chere Papa, nie 
zawiązaliście mi oczu dość szczelnie. Je sais ce que 
ćest que le mariage, i nie oddam się cała w obce 
ręce. Nous sommes au d ix — neuvieme siecle-, wszy
stko sobie dziś wolność zdobywa, a i my kobiety 
nie chaomy w tyle zostać. Dojrzałyśmy już do wol
ności. Dotąd wam wszystko było wolno, myśmy 
wszystko _ znosić musiały. Wasze przysięgi was 
nie obowiązywały, i to, co dla nas miało być naj
świętszym obowiązkiem, było dla was czczą formuł
ką. Ale te czasy minęły; my wiemy teraz, że m a
my te same prawa co i wy.

Jesteś Zosiu na ślicznej drodze. Brakuje tego 
tylko, abyś do słów uczynki zastosowała, a nikt ci 
ręki nie poda, nikt cię nie nazwie uczciwą kobietą.

Panna Zofia do góry piękne czoło podniosła. 0 -  
gnisty rumieniec wystąpił na jej lice. Chciała coś 
ojcu odpowiedzieć, ale ojciec nie pozwolił słowom 
wyjść z jej ust.

—  Milcz acanna i idź zaraz do salonu!
Panna Zofia spuściła głow ę, i wyszła z pokoju.

. ~  PrzePi'aszm Pana za to, że z winy mojej cór
ki byłeś świadkiem przykrej sceny. J a  nie cierpię 
kobiecych spazmów, ale z dzisiejszemi pannami nie 
można sobie dać rady.

—  Przepraszam Stryja, —  rzekł Turko, wstaw

szy z miejsca,_ i bardzo blady —  ale muszę stanąć 
w obronie Zosi. Chciano jej narzucić m ęża , z któ 
rymby podobna do niej wyższa osoba nigdy 
szczęśliwą być nie mogła. Pan K alasanty Czar- 
noborski jest starym  kawalerem, i jak  wszyscy sta
rzy kawalerowie przywykł do te g o , że się dla ni
kogo nie żenuje. Żona jego stałaby się jego niewol
n i c z a  Zosia zbyt wykształcona na rolę gosposi od 
kur i dzieciarni.

Mój kochany, —̂ odparł stryj basem i powo 
li wierz moim siwym włosom, gdy cię zapewnię, 
ze kobieta w czem innem szczęścia szukać nie po
winna, jak  tylko w cichem domowem pożyciu. Jeź- 
li się mięsza do rzeczy nie swoich, jeźli chce pano
wać a nie słuchać, jeźli się chce rozumem czy ta 
lentam i odznaczać, jeźli, niech Bóg b roni! pióro we
źmie do ręk i, tedy przestaje być kobietą i żoną, i 
staje się jakimś dziwnym rarogiem , niezdolnym 
żyć w łonie rodziny. Stare to przysłowie a praw
dziwe: „Gdzie długi włos tam  rozum krótki.

Rezonować, myśleć, to nie kobiecia rzecz. Aby 
był ład jakiś, trzeba, aby jedni rozkazywali, a dru
dzy słuchali. Kobietom dała natura rozum słabszy 
od męzkiego. Złe przeto tam , gdzie one rozkazują.

Niech się kobieta we wszystkiem podda woli 
męża, niech go ślepo słucha, a znajdzie szczęście i 
szacunek.

- Tak jest! — odparł synowiec — znajdzie szczę
ście i poważanie! W idać to po matkach naszych 
co tak  wiernie czynią zadość wszystkim zachcian

kom waszym; znachodzą one szczęście, bo raczycie 
wasze złe humory na nie zlewać, bo raczycie na 
nie lukac, gdy deszcz nie w porę wam spadnie, gdy 
polowanie wam się nie uda, gdy koń lub pies wam 
zachoruje; znajdują one poważanie, bo bardziej 
od nich słuchacie pierwszej lepszej kobiety złego ży
cia, pierwszej lepszej in try g a n tk i,>  potrafi próżno- 
stkom waszym podchlebić.

A swoją drogą, jak  wasze żony zechcą, zrobią 
z wami, co im  się żywnie podoba.

Gniewałeś się S tryju na Z osię, kiedy ci prawdę 
mówiła, uniósłeś się tak  dalece, żeś zrobił jej tak 
okropne wyrzuty, że powtórzyć je  nie mogę. Teraz 
oburzasz się na mnie. A sam nie wiesz, co cie to 
tak  właśnie gniewa.

W y starzy wszyscy do siebie podobni. Przy
lgnęliście do starego porządku rzeczy, z którego ani 
jedna cegła nie pozostanie na miejscu. W y to prze
czuwacie, choć tego sobie przyznać nie chcecie, i 
dlatego niecierpliwicie się, i gniewacie, kiedy my 
młodzi wam o tern , co się niezadługo stanie, mó
wimy. ’

Jeszcze nie jasne obrazy przyszłości stoją przed 
naszemi oczyma. Ale choć one nie jasne , choć nie 
umielibyśmy jeszcze powiedzieć tego, co za la t kil
ka zrobimy, wiemy jednak, że to có zrobimy, będzie 
więcej warte od wszystkich waszych czynów!

(Dokończenie nastąpi).



CZAS z Piątku 10 “Marca 1871.

, iM ie *  *  to ™ y s tk ic h

5 3 # T ta k im  pośpiechem T O W •"‘ rekrutacyjna uchnalila, aby aa pod-
Wszelako rzecz tak  się ma jak  p ę, stawę tegorocznego poboru przyjąć spisy ludność
S  niezwykłe przeznaczenie bawarsk“ 8 °  z g rJ dn if  1869 r. Przeciw tej uchwale zapowie-
yastępcę pruskiego i przedstawiciela *y gp0.1 dział Dr. Smolka wotum m niejszości, w ktorem
Niemiec w Rzymie, wszystko w .n^|P ,w0 »aniena, żąd a , aby wziąć za podstawę spisy ludności z r. 
s6b tłóm aczy; wyjazd p. ^ r n i m a j e f otWartycb do 1857. Co się tyczy liczby rekrutów, na k^oryc.^ 
które nie zostawiło po sobie drzwi y pobór Rada państw a ma zezwolić, zapytano się
nowrotu. . _  . natych- najprzód m inistra obrony krajowej, czy uchwalona

Z  powodu wzmianki o Bawaryi 8  Wiecie, przez Radę państwa liczba rekrutów  zawsze co
m iast dotknąć stosunków jej z: R y ' ez Izbg rok jest wziętą, na co m inister odpowiedział prze
de układy W ersalskie były P*:Z.J§ „łosów i to cząco. W sk u tek  tej odpowiedzi zapytano znow 
bawarską większością ).edynien^ va natrvotyczna, I reprezentanta rządu, czy rząd nie zechciałby się 
^ sku tek  tej okoliczności, że pa  y P- m t 0  j e | na(i tern zastanowić, że może lepiejby było żądac 
cZyli katolicka (szczęśliwy kraj, , j a p rze. tylko takiej liczby rekru ta , k tóra  rzeczyw iścieby- 
dno i to samo znaczy) me cała gło Na- wa braną. M inister odpowiedział, że kwestyą tę

m iała zam iar- - I * radzie m inistrów , a komisya uchwaliłariwko tym układom jak  zrazu m iała snow odo-1poruszy w radzie m inistrów , a Koiuisya uum oim  ______
Oianiło to w skutek  nieporozumienia, „_n„hii- obradv" swe odroczyć, dopóki rząd nie da odno- " 1“J^."v\ " d " ‘ "Au j monarchowie występujących I gródziemnem. , .
J L  h„h» listem króla do Arcybiskup   ;„ ;iroL Q„A ro„ iQ4niBnia do woj narodów, zachowawszy dla siebie najwyż- F lota francuska, która' “ “ w  tak serdeczny i jednomyślny sposób objawione

sze dowodztwo ogółu s ił zbrojnych, gotowali się wyruszyła w koncu lipca z C h e ^ m g a  ^  “  skłoniły p Bylickiego do przyjęcia i nadal
do osobistego wystąpienia na scenie wojennej. Ce-1 mych Pa \ cer ^ h  statków  następnm  g  ® y 14 L yk zasz’czytnie C w a n e g o  mu przewodnictwa, 
sarz Napoleon zdawszy dekretem rejencyę przez 6 wiełkieh okrętow lin o y ych st atków Zażądał tenże, aby do dziekana ks. Buczki w Kolbuszowy
czas swej nieobecności “ a . ce| yrz, ^ a eJn t-C loud  działami 5 okrętów taranowych z 9 działa-1 wysłać telegram z serdecznem o d  zgromadzenia podzię-
wraz z synem opuścił^w d. ^  _ p ^  ^ ............. [ | z 7  „ „ iq  działam i. 15 n lvw aia-1kowaniem i wyrażeniem wdzięczności za starania, jakie

wszej połowie z. r. wynosił 1,608 milionów fran 
ków a wywóz 1,500 milionów franków. Sam pro 
cen t’od 5 miliardów przenosi roczny dochód P rus 
w podatkach bezpośrednich i pośrednich.

Z powyższego zestawienia pokazuje się, że F ran- 
cya przyjęła na się zobowiązania pieniężne niesły
chane, i że wypłata 5 miliardów, jest rzeczą nader 
tru d n ą , dla braku gotówki; jednakże gdyby cho
dziło o danie zwycięzcom gwaraneyj materyalnych 
zam iast okupacyi terry tory alnej, patryotyzm fran 
cuzki mógłby się zdobyć na ofiary zapewniające 
odbiór sumy mającej być wypłaconą.

• i  ' io«tva i kontrolę wykazuje, iż od d. 1 kwietnia 
leon przez cały ciąg swego panowania dążył dn i marca 1871 r. pomieszczono w obowiązkach
święceniem ogromnych wysileń kraju  do zrównowa- Wesrrzech, Czechach, w Poznańskiem, w Szwaj
żenią floty z flotą W. Brytanii, i powiodło mu się to w Galicyi, węgizeou, 
po części, przynajmniej pozornie.

m sm m .

Pogląd na teatr wojny.

(Ciąg dalszy)

W ostatnich dniach lipca wszystko kazało prze-

N ajsłabszą stroną Prus, w którą  cios zadany 
mógł je  pozbawić żmudnie wypracowanej potęgi

Zgromadzenie udziela przewodniczącemu absoluto- 
ryum z rachunków i wyraża uznanie najzupełniejsze 

wdzięczność za dwuletnią jego pracę, tak gorliwie
b y ła  bez zaprzeczenia m arynarka. W ysadzenie ar- i w ozięc^ ch obowiązków w interesie dobra
mii stotysięcznej na brzegach morza Bałtyckiego Wsnółtowarzvszów niewoli,
mogło im tak  pomieszać szyki, że myślećby p ra- kra3a  wPdalszym ciągu przewodniczący wezwał zgro- 
wie nie mogły o w targnięciu w granice Francyi. « J , abv zaieli sie wyborem nowego przewo- 
Ale olbrzymia flota francuska p r ó c z  promenady po madzonyc , yonkó]£  komitetUj zabrał głos p. Antom 
m orzach, zabrania kilku statków i najdrobnost- dmczączgo w imieniu stowarzyszonych,
kowszych sukcesów, o których nawet mówić me war- Bozmamth i y zamiarze przewodniczącego
to, nie dała innego znaku życia, i zdawałoby się, U  gdy wiadom,°p^mo£ az\ f  ̂ powodu zbytniej pracy 
że się gdzieś ulotniła w powietrze. zrzeczenia za-

Francya wysłać m iała 3 eskadry, z których je- i wielu przykrość! p rz e d n io , posta-
dna działać była powinna na morzu Baltyckiem trudmeń, P°™™miawszy slJ  zate“  Ph P ’ .zewo- 
pod dowództwem adm irała Boiiet-Villaumez zvice- U w ili  jednogłośnie żądać, aby d o g  powierZonym mu 
adm irałem  La Ronciere le Nourry, druga na Ocea-1 dmczący i nadal na uizędzie z takim p o  ^
n^poTrozkazam rJurlen de 'V 6 r a v iśr e , trzecia,!zaufaniem pozostał,: jak również aby pozostali ciż 

wid^wać^że* krwawT wypVdki dtugo czekać na sie- j której dowódzca nie był zamianowany, na morzu | sami członkowie komitetu, z dodanie

dniczący
» ■*̂ rrr»ci+oł 61 lalT 1*̂  ___ , v _

ra„.i„    _ dodaniem w miejsce p. Bo-
rawskiego (który wyjechał do Lwowa) p. Kwiatków-

kościelnego. xa . ■ , ’ . DOdano zręc:

udając się do Metz W świcie jego znajdowali się m5  2  okręty wieżowei z; 19 ^ ia ła m i,  i5  P ^ J h | dlaSybil.ak6w pl.Zedsiębrał; co^też przyjęto, a następnie 
jenerałowie Beville, książę Moskwy, Castelnau, Vau- Ł y ch  bateryj z 1 6 2  działa > ' gP d iałamj wezWał, aby stowarzyszeni powstawszy oddali cześć iusza-
bert de G enlis, R eille, Fave-Payolles i Canu, je  z 2 1 działami. A zatem  62 okręty z fab8 ^działami. , y y y obv; atelom rodakom na-

COŚ CO z ftzymu r , 1 „oba newna z warunkiem atoli, że ani rząu au&iijav

ia n o ^  do t g ,  L m  . ^ o c . .  ,  D Niea^po

które d°- pi6 d° WOi8ka M8tryackieg0-
noszą o nieprzyjaznem wrażeniu sprawionem tam- 
fp nrzez wieść bardzo rozpowszechnioną, jakoby 
Oiciec Święty poradził stronnictwu patryotyczne- 
mu Bawa rskiemn zatwierdzenia „kładów  wersal 
skich. Wiemy z najlepszego

Uieiec ijn>vv f '—”----- . - , . 1 1  'uAm „.„„„„i i Wvimuiemy z D ziennika Warszawskiego, kilka

°  gm i"ach 1 p ”da,k  wiel

przed

Larey sekretera p r ,« a t i i ,  cesaraa P ię tn  I  B,eę ą n , o a a %  „ zgls dem przew aga rśwniei i jra z i!  wM,cznoi« pp. Koaradowi W .azlo.i,

^ S r ^ b y w a z y  do Metz w ,d a t «  S S  z pow Sdó. nie w y Ł c z o n y c h  nie «
 ̂_ — . i zużytkowano. . .. 1

(D alszy ciąg nastąpi)

jest najzupełniej fałszywa. Za“ ia^ v tyt p ^  Od' r. 1865 z a c z y n a  się zmniejszanie liczby gmin.
rozszerzają, są w>doczne. _Sądzim j^tedy, ^że ^jes | ^  dzielą na k ilka mniejszych mme -

sze znowu łączą się w jeduę. W r. 1859  ̂ było 
w Królestwie 3069,. liczbę tę  zmzono do 

1867 zatwierdzono nowy projekt po-a w r.

obowiązkiem każdego u c z c iw e j dziennika w Niem 
czech, aby doniósł o tern naszem sprostowaniu.

Stanowczy ton tej noty godny uw agi; snać idzie g“ m

10 czT5toPOp f f i “ °nyc!bJ raa°^^ ^ ^  liraba
“  zupełnie jest S  S n t ó c  wiejskiej w M le s tw i . l ic z ,  si8  3 761,818

odezwę do arm ii: . . ,
Żołnierze! Staję na waszem czele w obronie ho; 

noru i całości ojczyzny. Jedna z najlepszych armij 
w Europie stoi naprzeciwko was, lecz mne, które 
równie były dzielne, pokonywała wasza waleczność.

dziś ta k  będzie. Wojna, na k tórą  idziemy, długo 
trwać będzie i ciężkich wymaga trudów, gdyż tea
trem  jej będą okolice najeżone zawadami i twier-

opiekę.
Zakończono wyrażeniom życzeń zdrowia i szczęśli

wego rychłego powrotu zatrzymanych w Syberyi roda
ków, oraz lepszego losu i sprawiedliwszego uznania 
równie nios7c.7ni51iwfii emiui'acvi polskiej w kraju i zarównie nieszczęśliwej emigracyi polskiej 
granicą.

Komedya konkursowa uwieńczona nagrodą, w 3ch
Kronika miejscowa i zagraniczna.

trem iei Deua u&uiice u . i c u u c  ...........     , K r a k ó w  9 marca. Jutro w piątek rozpoczną się „
dZami Cóż iednak złamać zdoła wytrwałe usiło- odczyty publiczne płatne na dochód Towarzystwa wza- aktach przez p. Michała B a ł u c k i e g o  po nazwą 
wanie żołnierzy Afryki, armii z Chin, Włoch i Me- jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. I Pracowici próżniacy, przedstawioną będzie w sobotę 
xvku? Raz jeszcze dacie dowód, do czego zdolną odczyty te odbywać się będą w sali Towarzystwa nau- p0  raz pierwszy. O ile wiemy wszystkie loże metylko 
jest arm ia francuska ożywiona uczuciem obowiąz- kowego, wyjąwszy jednego z nich, który jako połączony na pierwsze, ale podobno i na drugie przedstawienie ą 
ku podtrzymywana żelazną karnością i p ło n ą c a L  muzyką, wymagać będzie dogodniejszego miejsca, zajste.
m iłością oiczvzny. Jakąkolwiek drogę obierzemy h  tea odbędzie się w sali koncertowej hotelu Saskiego. I _  J\LUtor „Czarnej Księgi“ p. Władysław Czaplicki,

^ .  i J J .   . f  *> rvi I t t t  j  rr w i  QP7Z Ar* T iv n f  S  7.11 1 -  I • ______________________      n n /łr /n o -A łA n r n rl nncznpy /P .V l fllA
Sie , KUaoxrt i T.ota-IOSOD ODOlKa piCl * Waho m iłością Oiczvzny. jaKąiiUlWieM. n  tea uuu^uzae w Dan nuuwiuvovj —----- _  iLUtui „ w *lutJj V- " ^ j —  — Z—--ł
dzisiaj na je j karb, zaczą ?  , narodowo-1 ścian 3,613,212 co daje przecięciowo 341.8 obrebem naszych granic, znajdziemy tam I w  piątek d. lOgo od godz. 6 ej wieczór prof. s  z UJ" I niespraC0Wany w zbieraniu szczegółów odnoszących się
 onrypnawaiiei JrrUaaH.UliJ, UU haiuuu I . nwopifttnifi WVHOS1 A Uilie V'  , ", _■ oitx i n h  i • ___ i.: iu  r* r^anavwaiarroA nvar.v T»0(1 na- I n. ---Pnlalri wvdaiA nnP.-=  sprzedawanej Prusakom , aż do narodom - ^

„nUkiPi „o raz tysiącznej puszczonej na y I g ^  512 gminach ludność wynosi od
13000— 3000; w 413 Sd 1 0 0 0 - 2 0 0 0 ; w 292 od

ści polskiej po raz tysiącznej puszczonej 
mark, na korzyść Moskali

Ciskiem rozpuszczane wieści o w y j e c h a n i u  P a p ie -1 5 0 0 ° -6 0 0 ( )^  w ^ ^ r ^ s u t n i e 'c y f r y  uległy wszak- 
ża z Rzymu, a tą  razą już na P « J“e J że jeszcze niektórym zm ianom , w skutek podziału
Nie wierzcie temu z g o ła , W rz e n ie  umysłów, gmin wielkich, a połączenia razem gmm  mmej Bismark towarzyszył. Główną kwa- Dr hr. Stanisław T a r n o w s k i  mówić będzie o Cho
wymyślone i obraehowane na W t o e m e ^ u m y M o w , | ^  że liczba gmin t e r a z  w y n o s i  1337 ino skła(iaIi; jenerał Treskow, pulko- pinie,

Do’ innych wynalazków^ tego samego cechu pu l gQQQ_4000’ 102 0d 4000— 5000; w 64 od 
blicystów, należą teraz^ świeżo PPflny ' 1 5 0 0 0 -6 0 0 0 1 w 36 jest przeszło 6000; w 57 od

nie ostatnie c; 
i zmianom, w 
ołączenia ra:

Ł J S  S r d a Ł r “ » p o .n d f .4  i M , | .  550,443 osadam ., co
Opatrzności.

Z Francyi 
wdziwa tramontana  
Nowy rząd p. Thie'
nrzysłać natychmiast Ambasadora, by go
‘ • B«„nnnr,rtl r\mo70tn f.PTYl 11 rr

powodzeń zależy

wsie, 396 dymów.
Ludność wiejska płaci

i  F r ,n .ó  catomiast . I
wdziwa ca '  .mrzedzil PaDieża że c h c e  meigdw, drugi według dymów. Z , ’ 1 Naczelnym furyerem zamianowany zoatał Berner. j szcze
1,0" y1 7 4i , th m i7 ż t^  a E sŁ  b y  g t  w j ”g )  gów bsdgcych w poeiadamu » ' ^ o ; “ C'4 j™ eralnym  inspektorem artyleryi jenerał H inder- _________ _
n n lo llidu  n i e  opnezcz^™  owszem ’t e j  m o c z ,L e j  pobiera się podatku g ru n te e g o  ■*. K lej 5  ski wraz z małżonką swoją podejmował wieczorem w
P? 2 a k to w a ć  i w"tym ’celu prosi Papieża, aby 6,852,352 morgów włościanskich poda g budo.Ira ln eg o  jenera ł Moltke, którego adjutantem  był saloMcbSpiskiego pałacu bardzo liczne grono towarzy-
g ™ ^ 7vł osobę która może mu być najmil- wynosi 2,030,949 rs.; podatek P°dy“ ny d j  I major Claer, jeneralnym kwaterm istrzem  arm ii je - . óż h kół społeczeństwa naszego. Uprzejmość
Sam Pani^ż n i e  dał s ię  w Uprzejmości zwyciężyć, wli dworskich wynom 4 0 1 ,6 2 1 rs od osad g o  podbjelski a szefami k podpułkownik dargtwya odj ła gzt ść wlaściwą zebraniom ofi-
■Z kazał  że F ran?ya a  mianowicie t e ż  ściańskich 1,403,763 rs. Wielcy własoieiele P « c j  Bron8art-Schellendorf, podpułkownik Yernoi, pod- \ S f  a towarzystwa czynił wrażenie, jako-
1 05  ZyCk t 1 ;  dzisiaj przedstawia, tyle dali zatem podatków skarbowych mn e| od. w ł o ś c i a n m lń k  Brandet)Stein, major Holieben z jeneraL /  y n’ieb li ,v zdegradowanem do drugorzędnego s - -

ńs^dów  swei dobrej woli3 dla Stolicy Świętej i ta- 123,641 rs a m ają gruntu w ł o ś c i a n i e .  ° W s z y - 1 aego sztabu króla Saskiego, majorowie K rause i 1 nywi&ka mieście powiatowem, ale w istotnej stolicy.

tni wykład mający nastąpić d, 27 marca, nie jest je- 
stale naznaczony.
Wczoraj delegat Namiesnictwa szambelan Bobow-

mował wieczorem w 
iczne grono towarzy- 
naszego. Uprzejmość

sta-

bo nawet o p de Banneville, ostatnim  ambasado- ją  niektóre powmnośu w naturze_. Kroi wydał z Moguncyi w d. 2 sierpnia nastę jed atoli przywiiejem, jakiego by mstytucya ta
» który tu  najlepszą zostaw ił po sobie pamićę -  Adm im strac^ gube^ny in a to  pująfą odez nftd używała w razie uznania jej za publiczną, byłoby uwol-
”ta> 4 « ten ostatni j u t  pono nu dobre posta- s tam  projekt zn esienia m asa ł  pieniężne. .D o arm ii! Cale Niemcy jednomyślnie stoj4  pod ^  .loum jako przeznaczonego na zbiory, biblio-
lk„  t e  ten j  ,P  . U b o to .y cb , tm iem ają . e n̂ . t e p . t a i ;  p ie n g n e  ^ ie d n ie m u  krajów, który nam I ^  ^  &  n i j Ł t  pnblicIMg0, o4 poaatk«w. Do

nej opieki nad chorymi.

jazd nowego ----------  . .
okazyą do wielkiej manifestacyi, na k tórą wystą- a 
pią wszyscy, to jest cały prawdziwy Rzym, 1 w

W ie d e ń  8  marca. Do sprawozdania o ostatniem 
nosiedzeniu Izby deputowanych w Radzie państwa
a  .  i • • _____   K / i n n l ł a f  r o w K n r n  I r n n n i s v i

a nauio u .™  ^ ^ w Ł ^ ^ n a s ó w  zboża.'  Projekt I mi, i z pociechą idę do walki, k tórą  ojcowie nasi . Qauki ni, gabinet br Potockiego. Członkowie Towa- 
w łościanie z w wvższych ad. |w  podobnym położeniu staczali z chw ały  Ze ffinM rzy8twa naukowego, którzy składkami opędzają koszta

cała ojczyzna spogląda na was z ulnoscią. co g  ar jnstytucyi, nie powinniby przeciez opłacac ję,szcze od 
mii będzie za słuszną naszą sprawą. 1 . .  odatku skarbowi, skoro sami nie ciągną osobiście

Przyjrzyjmy się teraz podziałowi ogołu sił o o u L ad • korzyści z domu Towarzystwa, który stanął z

1C a uv/«vumj  x . i
ten ma być wkrótce rozbierany w wyższych 
m inistracyjnych urzędach w Peterbuigu.

Francy®.

ki. Pierwszy wyszły już tom traktujący o peryodzie 
a wśród tego wyjaśnione ustępy muzyczne kom -Lak pejnym nicliu, jakim był rok 1848, mieści w so-

bJe wiele opisów ważnych a w szczegółach mało dotąd 
znanych.

Wicerektorem seminarium Tarnowskiego został, 
jak donosi Gaz. Lwowska, X. Stanisław W a l c z y ń s k i ,  
dotychczasowy spiritualis, a jego posadę objął X. Prane. 
Szurmak, dotychczasowy prefekt studyów teologicznych; 
posady prefektów otrzymali: X. Andrzej Leja i X. Jó
zef Oświęcimski.

— Pokazywano nam dzisiaj gałązki drzew owoco
wych obleczone tysiącami, jeśli nie milionami zasnutych 
na jesień gąsienic, które jeźli nie zostaną już teraz 
zniszczone, przy obecnej porze ciepłej rychło się wy
snują i wielką szkodę przyniosą drzewom owocowym 
a nawet leśnym, gdyż szczególniej w pobliżu lasów naj
większa jest obfitość tych zarodów owadowych. W Pru- 
siech do surowej odpowiedzialności pociąganym bywa 
niedbały o czyszczenie drzew gospodarz, bo tu nie o 
niego tylko samego idzie, ale i o jego sąsiadów, a gmi
ny są odpowiedzialne za utrzymywanie sadów i ogro
dów w czystości. Zdaje num się, że istnieją i u nas 
pod tym względem przepisy, lecz nie bywają wykony
wane. Na drodze tylko doraźnej należałoby o ich 
wykonanie nalegać, bo rozporządzenia albo okólniki, 
któreby za miesiąc albo dwa doszły do wiadomości stron 
obowiązanych, byłyby już spóźnione.

— B o c h n i a  4 marca.
(P .) Korespondent wiedeński ( ^ )  w numerze wczo

rajszym Czasu zaznajomił nas z okólnikiem p. Stre- 
mayera, w którym były minister oświecenia ogłosił:

z Wiednia, dokąd, jak 
powołany był w spra- 
pod względem nadania 

i jej charaateru msiyiuoyi publicznej. Nie wiemy, jaki 
skutek odniosą i jak rychły przedstawienia prezesa Ma-

przez pre- 
Może nowy 

oświaty

Przyjrzyjmy się teraz puuziaiuw. żadnej korzyści z domu Towarzystwa, kto
stron występujących do walki. Armia trancusna . • bezinteresownie dla nauki.

I „  o  IrAwmiDńni* 1 (ły.nm. f i nWOf lZl l  mar-1 9 r  ° . . .CSTęK Sm. 5 miliardów t a t ó w ,  j a k .  P rany ' a k l ą d a l a j d , -  D l. jeóców ta e u ż k id .  w niewoli pruskiej bs -
Z dziewięciu członkow, która się ma zając^przeu | od Francyi w przeciągu trzeci

^nagrodzeniem kosztów woj 
, kew . w n ieen c tan e j

 ........... _ . . .  . .  . ^ r r ™ ' - d ,e7 ct“ r .r .a ” Ts . 5
“ r i f  wynagrodzeniem^kosztów Latigue, Duhesme; Okimay M«eelowej Czartoryskiej „ast,puj,c. oiary

wiedziane na piątek. Porządek dzienny następujący 
1. Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego 

projekcie ustawy odnoszącej się do otw arcia 
dytu

jenerałowie

4. Takież samo przedłożenie o zmianie okręgów I A iistry i’do 9 ; Francyi przecho- Tixier, Bisson, Lafond de Villiers, Martimpray, Sa-
wyborczych na Morawie. sume 14 miliardów, a Rosyi 10 miliardów I lignac Fenelon; 7mym korpusem  (rezerwowym) do-

5. Drugi odczyt przedłożenia rządowego odno- dzi sumę i*  uima , i . „  ^  ..............

Gorzak c. k. nadstrażnik i 
Ferdynand Nowogrodzki, Ed- 
Berko Goldberg handlarz

Adam
Benedykt Bernatowicz nadleśni- 

Franciszek Kinda i złr.; A. Łoziński le- 
Kroczmann rządca 3 złr.; Wójcicki 2 

Szajna rachmistrz 3 złr.; Hoffmann dzier 
żawca i złr.; Józef Kosowski strażnik leśny 50 ent, 
Franciszek Assler 5 0 cnt.; W. Kaczmak 50 cnt., A,

o. u ru g i ouczyu p iacun^cm a Ifmnhńw '  wodził jenerał Felix Douay; jenerałowie d y w ^y j. M k ski G złr- 50 Cnt.; W. Marynowski 15 z łr
szącego się do rozporządzenia cesarskiego z 29 sie r-j • wgzakże w budżecie państw a jest tylko I Conseil-Dumesnil, L ibert Dumont; 8mym  korpusem l zem 75 złr> — od pani Łempickiej 5 złr. Piotr
pnia 1870 r., mocą którego z powołaniem się na ścia rachunkową, k tóra przy ciągłym obiegu I (gwardyi) dowodził jenerał Bourbaki, szef sztabu 1 Mosz ński przesłane nam 2 złr.; przez Stan. hr.
!  J f  ” 1° b? ’! a •**■ / ’t g °‘6» ce:,? ? .adkl “ : “ S ” 1 -l“ eral0” ,e 8 m j r  « M _ . k .« .ty  u t o r y s g .!  1867 r., naznaczonym oatatni J Ł n y ^  m o l ^ z ó o b

.  monecie. Bank pruak,

jekoio ustawy odnoszącej si§ do w ciol.nia
Jedlęrsee-Stockeran do kolei anstryackiej polnocno- m » l jiallk angiei5ui podobnie 24

hodmej. . . . .  . n tm m iał 21 861, 793 funtów szterlingów, czyli
7. Sprawozdanie komisyi sprawdzającej wybory ^ f ion6 w franków. Bank francuski miał

o wyborach w Czechach. . ,  L0 B7PrWca 1870 r. 1,297,509,695 franków, a we
C o d o  tej ostatniej kwestyi komisya weryfika- ^  - > ’ d'ch końcu li8to.

cyjna właśnie na wczorajszem swem posiedzemu ™  7  bvło zaledwie 3  miliardy franków
uchwaliła na wniosek sprawozdawcy D ra W asera, | Pa7a } °  ‘u  r - Dy
ahv wnieść w Izbie zatwierdzenie wyboru siedmiu gotówki. . . , m
denutowanvch z większych posiadłości w Czechach. W obiegu według obliczeń statystycznych w ca w rnetz siw
Prócz teeo zajmowała się kom isya protestam i łych Niemczech, nie ma 2 miliardów franków, po- w lhionvillcb szósty w metz, .mim 
m nieiszośd se m2 kraińskiego i stowarzyszenia dobnie jak w A nglii; natom iast we f ra n c y i, gdzie |p iero  były w formacyi, gwardye 

w T.nhlanie Drzeciw wyborom do woaóle biją bardzo wiele monety, liczą w obiegu, leiyi- Stały w y  - ,

Deligny, Picard, Desveux. I 8 złr.; z kwesty u Karmelitów 4 złr.; z kwesty w Ka-

konstvtucyjnego w Lublanie przeciw wyborom do wogóle biją 
Rady państwa przez tenże sejm dokonanym. Co około 4 m 
do teeo  drugiego przedmiotu wywiązała się długa szlachetnych metali liczoną jest 

U.5L. „„u “ nfonifim czy warunki i zastrzeże-1franków.

Naczelnym wodzem całej armii był, jakeśmy już L  drz^  na ^ a^ elu io  zlr.; ze sprzedaży akwarelli 
powyżej wspomnieli, sam Cesarz Napoleon, szetem fi ej przez p. Kossaka 2 83 złr.; Książę Paweł 
głównego sztabu był jenerał Leboeuf m inister woj- ° J  / 00 złr.
ny, pierwszym zaś adjutantem  Lebrun. A im ia we- __ ^  piątej stronnicy dziennika zamieszczamy dziś
wnętrzna powierzoną była jenerałowi Palikao a;«o- l składek na Kodaków we Francyi.
_ ____  »«avar7»łlrftwi HnramiftV Cl Uli-1 ^  ° J . , , .

  D 5 b. m. odbyło się w obecności p. m am y

w Thionville, szo y _ ; _„y ___   n„™Q. l CZytania sprawozdania, z którego okazuje się, iż po
opędzeniu całorocznych wydatków na utrzymanie cza-

.  i  n  i ______ : r r o n n m n n 1! r l vr7Q _

wództwo w Paryżu marszałkowi Baraguay d Hil- 
liers.

lmv i ósmv d o -1 azeme wezwauicm .
rezerwa kaw a-1 czytania sprawozdania, z którego okazuje się, iż po 

opędzeniu całorocznych wydatków na utrzymanie cza- 
-maiuuo. . I nnwracaiarveh z Svbervi, na zapomogi do rze-

Rad^nai&stwaVprzez tenże sejm dokon'anym. Cojokoło 4 miliardów franków. R o czn a 'produkcya| Francya nie miałaJednak l mioBłf  sprawienie odzieży, koszta podróży do miejsc
y  P . . aiA fJłiida I a7ia1.hAtT.470h motali liczona jest najwyżej na miliard m ęciu  jedynie s w -J y ą . ’ ^ nipmieckimil urodzenia, porto, utrzymanie wdów, studentów wszko-

cznej, aby ,w / aP"dr t z e w a ż S c e m  i S a  S  łach i inne mniejsze wydatki, pozostało w kasie d. 1 
y mż dwójnasób io^  ih łaI stvemia r. b. złr. 1023 c. 96.dyskusya nad pytaniem 

nia, 
swoich 
iaż nie i w

iKE .  T p ^ T r a iń s k i ’ n ak ład a‘na delegowany ch | Cała wartość gruntów we F r a n c y i ,  urzędowo jest więcej mz awojnaauu | stycznia r. b. złr. 1023 c. 96.
,’icb w adresie l30 sierpnia «• Ib e T p r a s  W a  w prsewate na moren. N.po-I Ha»t,p«i. tm IM p m  * * * * * * *  ^

źe pod wzglądem ćwiczeń religijnych uczniów ka 
tolickich w szkołach średnich rozstrzygać m a B ada  
szkolna krajowa w rasie, je ź l i  m iędzy ciałem nau- 
czycielskiem a w ładzą kościelną zajdzie spór co do 
rozległości tychże ćwiczeń.

Otóż zdaje mi się, że jedynie stósownem byłoby roz
porządzenie, nakazujące w razie sporu między nauczy
cielami a katechetą pod względem ćwiczeń religijnych, 
udawać się do konsystorzów biskupich, jako najkompe- 
tentniejszych do rozstrzygania wszelkich spornych kwe- 
styj, w jakikolwiek bądź sposób religii się tyczących. 
Ponieważ jednak rozporządzenie w duchu przeciwnym 
już istnieje, a Kada szkolna odtąd w tych kwestyach 
ma rozstrzygać, to wyglądać należy od n a s z e j  Rady 
szkolnej krajowej, że chlubnie i po katolicku ze swego 
zadania się wywiąże, i nie wprowadzając d o w o l n i e  
zmian w szkołach średnich pod względem ćwiczeń reli
gijnych, przestrzegać będzie ściśle d o t y c h c z a s o 
w y c h  zwyczajów i przepisów. W razie przeciwnym, 
łacno to przewidzieć, wielkieby wywołała rozdrażnienie 
i oburzenie w całym kraju, który jest głęboko kato
lickim. Spodziewać się także należy, że jej usilnem 
staraniem będzie, aby i nadal w każdej klasie wyższe
go gimnazyum poświęcono po dwie godzin tygodniowo 
na naukę religii, jak dotąd.

Z niecierpliwością wyglądamy w Bochni wyższego 
gimnazyum juz piąty rok, bo już piąty rok Bochnia o 
toż się stara, a w żaden sposób pomyślnych skutków swo
ich starań doczekać się nie może. Miasto obowiązało 
się płacić 4000 złr. rocznie na rzecz wyższego real
nego gimnazyum, a rząd propozycyę tę przyjął już da
wno; chodziło tylko o drobnostki i formalności, dla 
których sprawa ta zalegała bardzo długi czas po ró
żnych biórach. Obecnie już od sześciu miesięcy spo
czywa w Wiedniu, a ostatecznego załatwienia trudno 
się doczekać. Wprawdzie przyrzekł p. Czedik p. Smol
ce, w imieniu Bochni proszącemu o śpieszniejsze tej 
sprawy załatwienie, źe wkrótce nią się zajmie^ i z po
myślnym rezultatem do Kady szkolnej krajowej odeśle; 
ale cóż, kiedy wystąpił z gabinetu, a sprawa ta zape
wne na dalszą znów skazana zostanie odwlokę. Aby 
już raz jej pomyślne rozstrzygnięcie do skutku przy
wieść, Rada miejska, mając i to na względzie, że wie
lu ubogich uczniów znajduje się w mieście, którzy nie 
mają środków do dalszego kształcenia się gdzieindziej, 
umyśliła wysłać deputacyę do prezesa ministrów p. Ho- 
henwarta i do ministra oświecenia p. Jireezka. Życze- 

re- niem jest wielu, aby deputacya wystarała się o otwo-

formie u c h w a ł7 u z n a n e  ” za nie w ażne,' liardy franków. Przywóz towarów do Francy! w p .e r
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rżenie klas czterech w następującym roku szkolnym, Dwór naprzeciw Modlina oraz ośm wsi, przerwawszy nie jest dozwolony Przv transnorcie ich obowiazuia

1 611 Się Zgł0£d d° f ateCZUa i iC? f  Wał, r Łr0nny/ ,  P- f  PuhWami Wisla zat°piła 14 ™  i - zystk“  postanowieni ^y^ane o towarach eteplodu- uczmów do zapisu, a przynajmniej o otworzenie dwóch wylata na półmilową szerokość. jących, a zawarte w i
finance ogłosił wykaz' węgierskich kolei żelazi 
ści i papierów publi • i mitu i diorrexinu, wyd

trudności, gdyż w obecnem gimnazyum, w którera; zestawił kursa” z d. 31 gradnia" k m J a lT tegoż'' w '~
mieściło się dawniej sześć klas, jeszcze dwie klasy , dnia r. 1870. Ogólna cyfra_ strat poniesionych na wszy-j kach lub skrzyniach drewnianych, przy których gwoź-

i
'

1 1 
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wygodnie się pomieszczą, a po zwinięciu klas realnych, 
co ma nastąpić równocześnie z otworzeniem wyższego 
gimnazyum, pozostaną nadto jeszcze trzy sale próżne.

— Ulowy Sącz 5 marca.
(X. Y.) Znowu wydarzenie, na które wzdryga się 

uczucie ludzkie. Wyrobnica tutejsza powzięła ku dzie
cku swemu niczem nieusprawiedliwioną niechęć. Dziew
czyna miała już lat kilka, matka biła ją często niemiłosier
nie, a ostatnim razem z taką dziką śrogością, że przy
krywszy poduszką, póty dusiła ją  za gardło aż sko
nała. Trup dziecięcia sekcyjonowany okazał na czaszce 
silne uderzenie polanem; matkę uwięziono.

Jeżeli dzieciobójstwo dla ocalenia honoru niedoświ ad- 
czonej ofiary hańby obok strasznej zgrozy, budzi cień 
politowania, to matka, mordująca własne dziecie z roz
mysłem i z wściekłością pantery, budzi wstręt i obrzy
dzenie, gasząc wszelką iskrę litości.

— Z pod M i e l c a  7 marca.

według tegostkich papierach wynosi 
5,409,706,000 franków.

— Znany bankier paryski Juliusz M ir ós umarł 
d. 5 marca w Marsylii. Urodził on się w Bordeaux 

był do 1848 ajentem w Paryżu. Cesarz Na.1809

obliczenia dzie żelazne nie mogą się znajdować; 2) do trans' 
portu przypuszczone są tylko te artykuły, które po
chodzą z fabryki pod firmą „Nobel et C.“ w Ham
burgu i Pradze; 3) transporta dynamitu pochodzącego 
z fabryki tej, opatrzone być mają osobnym znakiem

poleon chciał go postawić jako potęgę finansową prze- firmy, bez którego przesyłki przyjętemi być nie mo- 
ciw wszechwładztwu Rotschildów i wspierał wszystkie gą pod żadnym warunkiem. Marki tej firmy otrzy- 
jego pizedsiębiorstwa. Mires założył między innemi To- mały już koleje żelazne dla ścisłego kontrolowania
Wf* V7TTO+m r\ l r »•/% rł n ł i i  „1----------------,--- J 1»  T T f_______ • !   -I _ • _ 1 1 -r-v .  . _
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i “!v " , “ ?«<* ,,uui B»B.ouy le naiezycie ocemc |
!■ "i.1-• dadzą. Dzisiaj widzieć się już daje, źe nędza znów I

warzystwo kredytu ruchomego dla Hiszpanii, podejmo 
wał się pożyczek hiszpańskich, tureckich, budował ko
leje rzymskie, utworzył kasę pożyczkową dla kolejowych 
przedsiębiorstw i brał w zastawy obligacye kolejowe, a 
płacił większe dywidendy, niż były dochody. Z tego

przesyłek. Diorrexin transportowany być może i z in
nych fabryk; 4 ) dynamit i diorrexin nie mogą być 
nigdy transportowane razem z innemi towarami ex- 
plodującemi; 5) wagony, w których znajdują się te 
oba artykuły, nie mogą znajdować się na samym koń

powodu w r. 1861 wplątany został w proces; wtedy jcu pociągu, i nie mogą być połączone z innemi wa 
cesarz Napoleon odstąpił go, aby się bezpośrednio nie gonami, w których znajdują się inne towary cxplo 
wplątać. Mirós skazany w Paryżu na 5 lat więzienia 1 dujące; 6) oba te artykuły należą do pierwszej kla  ̂
uzyskał w sądzie kasacyjnym rewizyę procesu, tak iż sy towarów, i dlatego od dodatku na ażio nie są u

fc lMIII®
I l i

drugi raz proces jego prowadzony w Douai wypadł zwy- 
cięzko dla niego. Ale już z upadku finansowego i mo- 

_ 2 telegramów i korespondencyj wiadomo wam, jak ralnego nie zdołał się podźwignąć. Mirćs był właści- 
wielkie w naszym powiecie zrządził szkody wylew Wi- cielem kilku dzienników paryskich, i sam dzielnie wła- 
sły, Wisłoki i Brnia; lecz teraz dopiero, po usunięciu dał piórem. Powodzenie i upadek jego w ścisłym zo- 
się w większej części wód, szkody te należycie ocenić staje związku z dziejami drugiego cesarstwa.

Okropne rzeczy opowiadają dzienniki niemieckie

i

l i i

zawita w naszą okolicę, a przede wszystkiem u ludności o Turkosach. Nie są oni jednak zapewne tak straszni, 
uboższej wiejskiej. Nieszczęśliwe bowiem położenie oko- gdy, jak donoszą z Miinden, zostający tam w niewoli 0- 
licy naszej, otoczonej zewsząd rzekami i potokami, nie- ficer Jermi ben Tahar zaręczył się z 16-letnią córką 
mającemi należytej zapory, naraża wtzystkich na stra- jednego oberżysty, a ślub ma się odbyć po wyjściu ję
ty niepowetowane. Położeni bliżej rzek widzą dzisiaj I go z niewoli.
zniszczone zasiewy zimowe, wyjałowioną ziemię, co wię- _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół srtrik 
ksza w kilku wsiach woda zabrała nawet wymłócone zboże, pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co

dziennie od godz. l i t e j  do 4tej.
Dnia 7go marca pogoda; termometr doszedł do

lub zamoczyła takowe w stodołach, tak że nietylko na 
dzieją przyszłego zbioru, ale nawet wyżywienia się wąt
pliwą się staje. Najgorsza zaś, źe ziemiaki, to najwa- -f- 10°.8 od — 0°.8 R. Barometr prawie bez ruchu;
żniejsze pożywienie ludu naszego, wszędzie prawie w I dnia 8 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 331.74, 
skutek wody która podeszła dołki, zupełnie zniszczone termometru — 0°.6 R. Wiatr północno-wschodni spo- 
zos a y. a więc g od 1 nędza, jako nieubłagane I kojny.—  Dnia 8 marca pogoda; termometr od — 0°.8 
następstwa tej powodzi, przyjść muszą, a w skutek zni- doszedł do -f- 9«.8 R. Barometr w górę idzie; rano 
szczenią ziarna w wielu miejscach wielkiej nadziei w dnia 9 stan jego był 332.00, termometru -j- 2°.2 R 
zasiewach pokładać me można. Zawiązał się wprawdzie ko- Wiatr zachodni słaby.
Tmłoł TV A TO7 A TTT TT old 4-1-V nnnnnn . 1_1 _ • I _ *mitet powodziowy, ale cóż to znaczy wobec tak ogromnej 
straty ? Kiedy zaś Delegat namiesnictwa i starostwo po
wiał owe środki zaradcze nam pozostawiły, sądziłbym, 
źe najwłaściwiej byłoby udać się o pomoc dla zatopio
nych do kraju całego. Wiemy dobrze, jak wielkiej wa
gi jest zniesienie tego rozdziału, jaki między inteli - 
gencyą a chłopem naszym panuje, usiłowania więc

W piątek dnia 10 marca, 40 męczenników.

S p r a w y  g ą d w w e ,

wolnione.
Zawarcie pokoju wpłynie niezawodnie bardzo po 

myślnie na ożywienie ruchu handlowego. W ostatnich 
trzech miesiącach ożywiony był tylko handel temi to 
warami, których transport do Niemiec opłacał się.

Równocześnie z pierwszymi objawami bliskiej wio 
sny, nadeszły do Galicyi znaczniejsze transporta ma 
nufaktów. Towary atłasowe, aksamitne i jedwabne 
w wielkiej ilości nadeszły do Galicyi. Na targach nie 
mieckich ożywił się bardzo handel wełną. Galicya 
mało dostarczyła wełny, gdyż w ostatnich I4 tu  dniach 
wywieziono do Niemiec tylko 300 cetnarów. Najwię 
cej wełny kupowali właściciele fabryk z Bielska, Opa 
wy i Berna.

Handel koniczyną osłabł dla braku popytu na tar 
gach zagranicznych. W Berlinie, Wrocławiu i Mona 
chium jest tylko popyt na bardzo dobry gatunek ko 
niczyny, której w Galicyi jest bardzo mało. Jeżeli 
mimo to ceny nie spadły, to przypisać należy tę o 
koliczność słabemu dowozowi i nadziei właścicieli ko
niczyny, że popyt zwiększy się niebawem. —  Handel 
szmatami był ożywiony. Do fabryk papieru w Austryi 
(zachodn.) wywieziono około 7 00  cetnarów szmat. Za 
szmaty mięszane płacono locco Tarnów 8 złr. 
złr. 50 cnt. od cetnara. Popyt na szmaty wełniane jest 
bardzo słaby. Kupują je tylko austryackie fabryki 
papieru. — Handel naftą nie ożywił się w ostatnim 
tygodniu, chociaż koleje żelazne mało nafty amery. 
kańskiej na targi przywiozły, a tern samem nafta ga-

pod tern względem powinny być zwrócone do tego, by karnym przed kolegium z pięciu sędziów złoźonem, L o d u  znacznie mniejszej konsumcyi w miesiącach wk>-
jak najprędzej usunąć tę kość niezgody, a choćby na- któremu przewodniczył radzca sądowy p. Jan C u k r o- sennych i letnich kupcy nie zamawiają iuż dzisiai
wet mewskazywał pomocy obowiązek chrześciańskiej mi- w ic z, ukończyła się rozprawa o skrytobójstwo przeciw większych zapasów nafty. Z Drohobyczy wysłano w o-

Antoniemu B o r o w c o w i ,  42 lat liczącemu wieśnia- statnich dwóch tygodniach około 5 00  beczek nafty
zamor- | do Austryi. Za cetnar nafty płacono 14 złr. —  14Jakkolwiek więc w ciężkich żyjemy czasach, gdybylkowi z Krzyżanowic w Bocheńskiem. Oskarżony

jednak z. całego kraju, co kto może, dał na wsparcie I dowal szwagra swego Sebastyana Synowca za to , źe złr 50 c 
zatopionej okolicy nadwiślańskiej, sądzę, źe uzbierałaby matka tego ostatniego chciała spadający na niego pra- Ruch w auuzuwvin ovi smoszvm na tar,
się zapomoga zdolna powstrzymać zbliżającą się nędze, lwem dziedzictwa grunt, zapisać oskarżonemu, ten przeto w zachodniej Galicyi co jest skutkiem osłabienia 
a zniszczonym w zasiewach również moźnaby dać spo- jak sam zeznał w śledztwie, chciał się Synowca po Jrostu chu na targlcli S a n i l z n y c t  N a to S s t  we I  
komitat ZaS1T -  l gT?‘ ,0zy zaś za^ łby si? tern pozbyć aby przyjście tego zapisu do skutku doprowadzić, dniej Galicyi ruch był ciągle ożywiony do czego przy 
“ / ° r £ WS  Z pre” h ° , za życi.a Sebastyana Synowca stać się nie mogło, czynił się głównie dowóz dość wielkich zapasów zbo
czy ńcó w! zostawić należy imcyatywie dobro-1Sąd^zgodme z wnioskiem z. prokuratora p. K r z y ż a - | ż a  z Rosyi. Zmiana temperatury zdaniem gospodarzy

—  C z c h ó w  4go marca   ̂ e _______  ^  u „ U1C uaiUzu
Na korespondencyę z Brzeska z d. 27 lutego r. b. I zuchwale, nie dając nikomu przyjść do słowa, a w końcu I myślnie na spotęgowaniTruchu* w" handlu Tbożowym 

x SW P°4 • ° -  umieszczoną °d-1 wyrok w wysokim stopniu obojętnie, nawet się okazały się płonnemi. Dowóz zboża w Rosyi był w o-
powiedzieć muszę, ze korespondeneya z Brzeska uśmiechał tak meprzymuszenie, jakby to nie jego ob- statnich dwóch tygodniach znaczny. Mianowicie po- 
z d 15 stycznia r. b. pod literą J . R. z u p e ł n i e  I chodziło, a wyszedłszy z sali sądowej posilał się z naj- wieziono wielkie zapasy do Tarnopola, Brodów, Pod- 
prawdziwą była. Tak jest, Radni powiatowi z grupy I Mpszym apetytem prowiantami, jakie mu przyniosła żona, I wołoczysk i Husiatyna. Pszenice i żyto kunowali 
miast i włościanie prosili Wita hr. Żeleńskiego, aby I czekająca na niego w przedsionku. Obrońcą oskarżonego I z Westfalii, prowincyi nadreńskich Wrocławia Ber 
przyjął urząd prezesa rady powiatowej, lecz hr. Żeleń- był Dr Ż e l e c h o w s k i ^  który usiłował zbić zarzut lina i Szczecina. —  Wiadomość, że ministerstwo woi-
S lr i  11 CII I  m a  TVVAQIt rvvr rrn  A zł ł-Ar»n — J —   _______1 I  I S t l W m h n io f n T O  1 n  J  A rrr r\ J  V»1 A A a T ) a « a _ !   - ____I  M i l i  I  ' i)ski usilnie prosił, by go od tego urzędu ze względu|skrytobójstwa i udowodnić, źe Borowiec popełnił tylko ny stara się o powiększenie liczby wagonów na ko- 
i6? ° a* ®Sf eg°- ? u;w,olni6k 1 glosów ni0 rozstrze-1 zabójstwo podczas bitki jaka między obudwoma powstała, lejach austryackich, zrobiła w świecie bardzo pomyśl- 
lać. Oświadczenie zatem^hr. Żeleńskiego, że wyboru prokuratora jednak wykazał, że Synowiec napadnięty |n e  wrażenie. — Niezadługo zwrócone zostaną kolo
na prezesa me przyjmie, mogło być tylko dla K. O. I 1 zamordowany został śpiący w łóżku spokojnie. Do udo- jom austryackim wagony, które w czasie woiny za- 
mespodzianką, tak jak jest niespodzianką jego zaprze- Jwodniema zbrodni skrytobójstwa przyczynił się wiole | trzymane zostały w Niemczech Transport bowiem 
czeme niewinnej a prawdziwej powyższej koresponoden zeznaniem sw ojem ll-letni synek zamordowanego, który materyałów wojennych i wojska skończy sie praw- 
cyi z widoczną chęcią ubliżenia najgodniejszemu i mię- sPal w jednem łóżku z ojcem, i ujrzawszy jak Borowiec dopodobnie w najbliższych czterech tygodniach Wa- 
dzy wszystkiemi klasami ludności najpopularniejszemu I uderzył ojca siekierą w głowę, schował się ze strachu gony te zostały zapewne przy ciągłych transportach 
obywatelowi, który nie przez trzech wyborców, jak to |P 0(̂  Perzynę, me będąc spostrzeżonym przez mordercę. I uszkodzone.
Czas w styczniu wymienił, lecz bezwzględną większo 
ścią głosów na członka Rady powiatowej z grup wiej 
skich wybrany został.

Juliusz Kownacki 
burmistrz czchowski i 

radny powiatowy brzeski.
— Komitet budowy pomnika

Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go marca.

Na targach zamiejscowych ceny były następujące: 
B o c h n i a :  pszenica 190 funt. 10  złr. 50  ct., żyto 

180 f. 6 złr. 60 ct., jęczmień 158 f. 5 z łr., owies 
1 1 0  f. 3 złr. 50 ct. Dowóz był słaby. Wielki był 
popyt na pszenicę, żyto i owies.

T a r n ó w :  pszenica 190 f. 9 złr. 25  ct., żyto 180

HOTEL SASKI: Mikołaj Neuhaus z Kazimierzy, Hi
polit Wołkowieki właśc. dóbr z Litwy, Herman Ba-

„  , czewski ze Lwowa, Ludwik Postawka z Kazimierzy u  v - . --------
- . . , , Trembowli, wydał Aleksander Kłobukowski z Kongresówki Maksvmifiar,’ ' 6 • 50 ct-, jęczmień 156 f. 5 złr., owies 112  f.

y n • TaglStraf • konsystorzy- dyrek-1Hecht inżynier z Berlina, E. Sikorka z Kongresówki 3 zlr‘ 60 ct> Ruch był znaczny- Zboże trzymało się
7J S  v !  £  1 ' u  naSt9pUjfłC^ dru^  odezwę: Oskar Beider kupiec z D rezn a ,T  Rulikowstó wi d i i  W ^ nie'

M r s y t a y ;  K s  ° 5 * •  -I0 “ • p 0 B l “ 2Jt0 l j l  wielki-Chrzanowskiej, głównem jego zadaniem było, przede- ’

6 marca. Obawiają się tu krysys h an 
dlowej. Zgromadzenie bankierów postanowiło żą
dać od rządu przedłużenia o 3 miesiące mora
torium na weksle mające być do d. 13 marca 
wykupionemi. Wczoraj umarł w Marsylii Mires. 
W Paryżu ma obiegać wielka liczba podrobionych 
biletów bankowych frncuskich.

P a ry s a  7 marca. Le Temps zbija projekt, ma
jący na celu popieranie wychodźtwa z Alzacyi i 
Lotaryngii do Francyi. Najlepszym środkiem, aby 
prowineye te nie zapomniały Francyi, jest utrzy
manie tam żywiołów francuskich.

giordeaux 7 marca, wieczór. W biórach pa
nuje wytrwały opór przeciw projektowi Thiersa, 
przeniesienia Zgromadzenia narodowego do Pary
ża. Zachodzi obawa, źe kwestya ta, pomimo żywej 
chęci rządu ząłatwienia jej śpiesznie, ulegnie 
zwłoce.

ISordeaux 7 marca. Na posiedzeniu Zgroma- 
madzenia narodowego odczytano pismo Juliusza 
F a v r e , który się oświadcza za przyjęciem man
datu z departamentu Rodanu. L o r g e r i l  odpowia
da na list G l a i s - B i z o i n a ,  i wzywa go, aby wy
konał zamiar postawienia rządu obrony narodowej 
w stan oskarżenia. G l a i s - B i z o i n  mówi, że nie
bawem to uczyni. G e r m a i n  żąda, aby pod wzglę
dem pożyczek w banku francuskim zaciąganych, 
wrócono do stosunków prawnych. S i m o n  odpo

ściślejszy wybór nastąpi pomiędzy Parczewskim a 
Gerlichem; w powiecie Gdańskim wybór ściślejszy 
pomiędzy Ks. Popiałkowskim i Brauchitschem; w 
Oleśnie wybrany hr. Finkenstein 6,155 głosami na 
11,249 głosujących; w Kościerzu wybrany K a l c k -  
s t e i n  10,243 głosami (Polak); w Wyrzysku wy
brany Sanger 7,583 głosami na 14,883 głosu
jących.

Zgromadzenie narodowe w Bordeaux jeszcze nie 
rozstrzygnęło kwestyi przeniesienia swego do Pa
ryża, lecz rząd zdaje się do tego nakłaniać się, 
albowiem idzie mu o to , aby nie zniechęcać opo- 
zyoyi, której Paryż głównem siedliskiem.

Puszczono wieść, że rząd francuski dopomina 
się o wydanie sobie Napoleona, gdyż ten jako 
jeniec wojenny winien być zwrócony. Wątpimy 
aby Thiers chciał sobie kłopotów przysparzać w 
ten sposób; Napoleon jest bezsilnym teraz, a wzię
cie go i oddanie pod sąd, co jedno tylko mogło
by być celem żądania powyższego, dodałoby mu 
większej aureoli nieszczęścia.

Wczoraj zamieściliśmy telegram o posiedzenio 
izby niższej w Londynie d. 7 bm ., a mianowicie o 
interpelacyi tyczącej się przymierza rosyjsko-pru- 
skiego zawartego w roku zeszłym podczas wojny 
francuskiej czy też przed samą wojną. Gladstone 
wymawiał się, że nie wie nic o przymierzu. Zanv-fon i a f ^_l_ T"k * V

wiada, że rząd gorliwie zajmuje się urządzeniem I ?a? ie ? wysz?° jednak od Disraelego, a zatem 
wszystkiego. Jeden z deputowanych departamentu f  przeci.wn' ka gabinetu, wszelako od dyplo- 
Meurthe wnosi, aby cała Francya złożyła się na . Pytani® to może posłużyć za komentarz
wynagrodzenie szkód zrządzonych przez nieprzyia- n Powlaszowai) telegraficznych między Carem a 
cielą w departamentach przez niego zajmowanych, Cesarzem Niemieckim-
oraz nałożonych przez niego kontrybucyj. Resztę Poczta z Limy z d. 27 stycznia donosi że o- 
posiedzenia zajęły rozprawy nad wyborami w de- trzymano tam wiadomość o zupełnem zwycięstwie 
partamencie Vaucluze. Zaraz potem deputowani jenerała Morales, który w Boliwii zrobił rewolu-tom n/>7ni lU7ioli nwmiowo T llt^A An<Alnn     PITO Pfoaniinnil* A-  • i . r .

szej C o c h r a n e  pyta podsekretarza stanu spraw lumhii wybuchła rewolucya. 
zagranicznych, do jakich zajść odnosi się w de
peszy 47ej korespondeneya dyplomatyczna o trak
tacie z r. 1856, gdzie Brunnow mówi, że podczas ł ta ia in i®  Ja n a * * *  __ -  fi
rozmowy o tej sprawie zawiadomił Malmesburego l6 l8gT & jiiC iM  „b l& S iL
i Clarendona, iżR osya, gdyby zaszły rzeczywiście
jakie wypadki, zastrzega sobie prawo rozbierania| o ^
różnych przypadków przewidzianych w traktacie. remonstnnP ir • ? W G r a d c u
Na zapytanie, czy dotyczące dokumenta w archi- nr , zak»zowi  obchodu zwycięztwa 
wum są złożone, odpowiada podsekretarz E n - L ™  JŹaL Bur?1I8!;rz poleca władzom niż-
f i e l d ,  że jak mniema, posiada te dokumenta. DOdatku za rn h k L ^A  * śc. ^ g.aniem t“gzekucyjuem 
Co do zamiaru D i l k e g o ,  względem wniesienia dnienia weg0» aż do prawnego uzasa-
na konferencyę poprawki, oświadczył G l a d s t o n e ,
że rząd podczas konferencyi, która zapewne p o - |Wo7V«tt.v! . c e sa rz , Wilhelm zaprosił
trwa długo, nie może się wdawać w rozprawy. L , ; p • k81.4ź^ t memieckich do udziału w wjeź- 

L o a d y n  7 marca. Daily News donoszą z Pa- LófnAnn^ry2 SI?ark zaleca odstąpić Szlezwik 
ryża 6go: F a v r e  i Jules S i m o n  podali się d o | P n l !  DanlL za korzystny traktat handlowy
dymisyi, lecz T h i e r s  upraszał ich, aby pozostali z Danią.

jeszcze aż do ukończenia teraźniejszej kryzys. Po- L z ;i 
życzka rosyjska wystawioną będzie 13go i 14go 
a Rothschilda do subskrypcyi.

I f e r l l u
rano.

9 marca. Hr. B i s m a r k przybył tu

I S o r d e a u x  8 marca. Posłowie zagraniczni 
wracają w niedzielę do Paryża. Deputowani Alza
cyi przyjęli kandydaturę do zgromadzenia naro- 

Gaseta Narodowa podaje osnowę memoryału, ° J eS° z innych prowincyj. Orzeczenie biór Izby 
ctóry deputacya lwowskiej Rady ruskiej wręczyła p0, wzgl§dem przyszłej siedziby zgromadzenia n a- 
hr. Hoheuwartowi. Treść tego aktu, jak również K? ,.eg0j nlie, j est jeszcze pewnem. Deputowani 
odpowiedź prezesa gabinetu i wyrażenie się jego: 77 wy?łali dwóch komisarzów do Brukselli 
„że nie zna żadnej sprawy ruskiej" wiadomą jest obrony interesów rodaków swoich, w układach 
naszym czytelnikom. Chcemy też tylko zwrócić u- 0 maJ4cycb być tam prowadzonemi. Dekret
wagę na zdanie samych Rusinów o memoryale wy- rz| ,  a Potw‘erdza dodatkowo utworzenie siedmiu 
rażone w Osnowie. Dziennik ten podaje najprzód Pułkow Polowych, ustanowionych przez rząd w Bor- 
fakt, że wysłańcy Rady ruskiej są niezadowoleni deaux- In0y dekret rozw iązuj główne sztaby i 
ze swej podróży i z doznanego przyjęcia; przyczem sp?cyalae .bronie wszystkich armij i obozów. WPa -  
słuszną czyni uwagę, że deputaci nie przedstawiali ryżu Pa?ui(; spokojność. Niemcy opuszczają Wer- 
Rusinów w Galicyi, ale stowarzyszenie, do którego | sa w P’^oh-
m'1 n n 1 * t j r r i u r c j swchodzą tylko ludzie jednej politycznej barwy, że | 7 marca. Cesarz odbył dziś parade

f l t / ł r ł l r t A  1 —— 1______   . 1 m m  -w Galicyi nie ma narodu ruskiego w tern znaczę- | J 2g<? k o rPusu, tudzież Igo korpusu bawarskiego i 
jak tej nazwy używa memoryał, ale są Rusi-1 dy17.izyi Polowej wirtemberskiej na pobojowisku pod 
alei Osnowa nntenia sam fakt I Vfillers i potem przeniósł edówna k-matm-Ani; dalej Osnowa potępia sam fakt jeżdżenia do 

Wiednia, a przywięzuje znaczenie do tego tylko, | nef?s' 
że stosownie do treści adresu pokazuje się, iż na-

potem przeniósł główną kwaterę do Fer- 

l lo r e n c y a  9 marca. Izb i deputowanych
wet partya moskalofilów odstąpiła od żądania te- PrzW ła amowę finansową z Austryą (w sprawie 
rytoryalnego podziału Galicyi. Nakoniec Osnowa roszczeił z tytułu Wenecyi. Red.).
vyraża się nieprzychylnie o myśli powiększenia 
iczby posłów z grupy drobnych właścicieli.

Londyn 8 marca. Korespondeneya dyploma
tyczna między lordem G r a n v i l l e  i lordem Lv-o n a  Anfłrtm-ftMn * ~ „ _i  • ,   _ J

wszystkiem odezwać się do świetnych rad powiato
wych, konsystorzy, magistratów i innych korporacyj 
krajowych, wzywając je do współudziału w tern przed 
się wzięciu.

„Komitet w pełnem przekonaniu, że rzecz ta jest
czysto narodowa, bo stanowiaca ieso chlubo i 117„  , . a  w. ostatnich I4 tu  dniach mie
pominająca jego niegdyś świetna przeszłość, ’morw,L w  IJES! A!!.̂ C1_U 8t°Pniach deTła. zuPełn4 odwilż,

J a r o s ł a w :  przenica 190 f. 9 złr. 50 ct., do lo  
złr. 50 ct., żyto 180 f. 5 złr. 40 ct. do 6 złr. 20  
ct., jęczmień 153 f. 4 zł. do 4 złr. 5 0 ct., owies 
11 2  f. 3 złr. 3 0 ct. do 3 złr. 60  ct. Wielkie zapa
sy żyta i pszenicy przywieziono z Rosyi. Ruch był 
ożywiony, popyt wielki, gdyż kupcy z Niemiec zaku- 

L w ó w  3 marca. W ostatnich I4 tu  dniach mie I Powali znaczne zapasy zboża. Tylko na jęczmień i 0 -

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

m  I  .  5 ,  c ,
ten uroK uczynił w nadziei, że jego zamiar bedzie I rzek. Wn wscłinrimoł ; „„ td..,.__y . 118o f. 6 złr., jęczmień 155 f, 5 złr., owies 1 1 0  f.

3 złr. 20  ct. Z powodu złego stanu dróg, dowóz zbo 
ża był słaby.nomiczne pier.zze d .d z , przjkltó swojego o s ^ l a  z o s to ir  Dr»7 L 3 owe ̂  w Z k T , » , ° , t  »  W

LwiedliśmyWs?eSw °o T e k ^ m a Ih  P°parCJa- Jakoż nie się Popsuły, źe wszelki transport stał się niemożli-L B r o d y :  Pszenica 190 f. 8 złr. 40 ct. do 9 złr., 
wiem cześć t i t ,  I  Wym‘ DoPiero,w ostatnich dniach kilkustopniowy m ró z |Żyt° ,18„° f7 4 zl 30 ct do. 4 złr- 60 0t., jęczmieńwiem część tych korporacyj z gotowością^' odpowie-1

jeszcze o przystąpieniu do tego dzieła nas nie uwia-

156 f. 3 złr. 30  ct. do 3 złr, 80 ct., owies 11 0  f.
złr. 60 ct. do 2 złr. 80 ct., groch 2 0 0  f. 6 złr.,

12  złr. do 12 złr. 50 ct., hreczka168 f.

»

t.P.&n /17.1P ła na O ni a Iimi’n . I TT J .i i .  .  _  0 o I 156 f
w sku- pSZenic 
warów, p t

k o ron^-vW’ kon.systorzy’. dyrekc>'J banków i innych I od lgo marca^PrTy !>d!knfu I wielkie zaPasy zboża, a mianowicie grochu.
Z najuPrzeTmeJsz4 prośbą, ażeby raczyły, noszących najmniej 1 0 0  cetnarów celnych za iedna T a r n o p o l :  pszenica 190 f. 8 złr. 30 ct., żyto

» w z 3 T X r £  r  ^  ma'  kaJ tą fracbt0^  dodatek ?B8,0 f£ /  20 do 4 złf  40 ct-  Rozmień
woli a J A O  .1 P ° ’ ma być nietylko wyrazem iryfy zniżonym zostaje do połow y l  przv transnorcie 50 c t-> owies 110 f- 2 z łr* 60 c t- Kup^

1 bohaterskiego m n ? i 2 ng0dnym !ak j sPir7 tusu ze wschodu do Krakowa a ztamtąd dalej; 1 Szczecina kuP°wali wielkie zapasy,

Należało nam zwrócić uwagę na zdanie Osnowy, o n 8 ogłoszona teraz, mówi, że książę B r o g l i e  
iy wskazać, iż sami Rusini potępiają działalność | Przybył 24go lutego do Londynu i tego samego 

Rady ruskiej lwowskiej, a szczególniej chęć prze- drVa miał narade z Granvillem. Ks. Broglie skar- 
mesienia sprawy ruskiej z kraju do Wiednia; w ten zył s‘? na oziębłość i obojętność Anglii, i żądał, 
sposob sądzimy, że niebezpieczeństwo sygnalizowa-|*J • uzyskał przedłużeuie rozejmu, tu 
ne przez Dziennik Polski wcale nie istnieje, i że | zmniejszenie żądanych wówczas 6 miliardów
sprawa ruska przez memoryał nie zostanie spro-1 wynaorodzenia wojennego. Granville przedstawił 
wadzona z naturalnego gruntu, na którym się roz-10 g<? b w południe ks. Broglie królowej, zawe- 
strzygać powinna. zwał swoich kolegów na radę, i odmówił starania

Wybory polskie do parlamentu niemieckiego wy-1 j1®. 0 przedłużenie rozejmu, i jeszcze tego samego 
padły jak następuje: <™a (24go) telegrafował do Wersalu. W depeszy

poznaniu i powiecie poznańskim wybrany | ^  ^ ykazywał  niepodobieństwo, aby Francya za- 
Władysław N i e g o l e w s k i  7621 głosami przeciw p£aciła ? miliardów kosztów wojennych i zarazem 
5753; W Śremie wybrany Napoleon Ma ń k o w -  pk" ował usługi swoie- 0da E u s s e l  otrzymał je- 
s k i  10,628 głosami prz eciw 3,008; w Rawiczu ksią dn,ak ^  depeszę d o p i e r o  25 o godz. H ej wie- 
zę Roinan C z a r t o r y s k i  większością 2,000 gło- czor’ awtedy Punkt» przedugodne były już po d -  
sow. W okręgu odolanowsko-ostrzeszowskim wy - | ^ l s a n e ’ wiadomo, wynagrodzenie było tam
brany hr. Piotr S z e m b e k  z Siemianowic 11 438 I naznaczone na 5 miliardów. Nadmieniaia iednak.

domiło ur/PtA nśmicia,™   r ”~  I Handel towarowy odniósł znaczne korzyści w sku- 3 złr> 40 ct- do 3 złr- 80 cnt- Na źyto _
udać sie Dowtórnie 6a św I t  “ mejsz^ odezw® tek zniżenia cen od transportów niektórych towarów pszenicS by* w ostatnich I4tu dniach bardzo wielki 
macUtrJńw f  y . ra ,p,owlatowycb, | zar^dronego przez kolej Karola Ludwika, noczawszv I  P°P̂  - Ceny szły w Sór§- AJenci Pru3Cy kupowali

gT u czd fZ m ierzy ł0 CZy“U 1 g0dnym m r°dU’ ktÓFyj 2 prZy tran3porcie nafty z tudzież inlych rZf neg0 \ opasowego przywieziono„  . . J * st.np.vi nfl. wsp.łinrlnioi ; -a__ 1 ir 1 I otaiuicn 14tU uniach Irnlp.m lwowsko - czprnirgo uczcić zamierzył.
Trembowla, d. 28  lutego 1 8 7 1  r.

W imieniu Komitetu: 
Przewodniczący Mieczysław Potocki.“ 

—  D. 7 b. m.

w o
stacyi na wschodniej i zachodniej stronie do Krakowa 
a ztamtąd dalej, albo do Rosyi przez Brody, Tarno
pol a ewentualnie i przez Podwołoczyska; 3 przy 
transporcie kałuskiego kali tłuczonego lub w stanie

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y ,

ismWym wiezionego do dobir
w związku z defraudacyą dawniejsza w która bvlnV'Tt ;>yi p^zez Drody, Tarnopol, a ewentualnie i Podwo- 
urzędników loteryjnych wmie^amrch Właśnie saJ I  J ^czyska. Oznaczenie należytości taryfowej i zniżone- 
we Lwowie zatwierdził a w części zmienił wvrnk aWyirSZ'V g °  ,  p0(°wy dodatku na ażio, tudzież sposób prze- 
jowego wsprawie oszustwa i przeniewierstwa w ktend" fest k°n.CeSyi .taryfoweL bliżeJ °kreśIony
nych czynnościach Karola Lanceta, Szymona Hauera i 1 i 3 °g ych postanowiemach ogłoszonej taryfy pod

Hauergna 2 llfaT B otageT lw dSSy -6 ^  ■ ^ inf terstff0 pozwoliło obecnie kolejom żelaznym
cyi otrzymał karę 5 lat ciężkiego więzienia. PoTakiem i i i  1 PrzyK  tu dziś W nocy'"z Wersalu,''“a k s i J i  L u f t

_  w . ,  i w  ^  ^  «

I4tu dniach koleją lwowsko -  czerniowiecką 
900 sztuk, i odwieziono je zaraz dalej do Oświęcima. 
Z tutejszego targu odstawiono na dworzec kolei 20 0  
wołów. (ffaz. Lw.)

Depesze Telegraficzne.

Minister hr. B r a yMonachium 8 marca.

głosami na 14,475 głosujących; w Pleszewie ’wy- lż ,BlsInark otrzymał od B e r n s t o r f f a  telegram 
brany Władysław T a c z a n o w s k i  10,151 głosa- pod?bnej treści rauo 25go- Depesza Odona Ru s -  
mi przeciw 2,378; w okręgu międzyrzecko-ba- n . a z d- 27 lutego wyjaśnia, dla czego powie- 

wybrano barona CJnruh landrata ’ że kwestya traktatu z r. 1856 mogłaby Au- 
7,782 głosami, kandydat polski br. PI a t e r  o t r zy- l ^^popchnąć  do wojny, czyby miała sprzymie- 
mał 4,184 głosów; w Bydgoszczy kandydat polski rzeac?w albo nie. Bierze on sam na siebie odpo 
K u r n a t o w s k i  dostał 3,092 głosów, reszta głosów! WIe if  ^ . za oświadczenie; powiedział to, c< 
padła na 4 Niemców, wybór ściślejszy naznaczony I uwa  ̂ za n êzawodn^ prawdę, 
na 14 marca; w okręgu wągrowiecko - gn ieźn ień -L .Ł o n d I "  9 marca. Odo R u s s e l  nowrórił 
skim wybrany Konstanty D z i e m b o w s k i  10,544 w i«iomości z Paryża donoszą, że flota ffancuzka 

I T V  r f  S aD ° trzymał 2>898 gła3ów, a wypłynie i uda się do ujścia Elby, aby t a m I S a ć  
ksiądz Woliński 343; w okręgu inowrociawsko- j ( P^ ywi e z ć  do kraju 90.000 jeńców francuzkich 
mogilnickim wybrany Hipolit T u r n o  z Obiezie- ^  Paryżu panuje zaraza na bydło i konie 
rza 10,716 głosami przeciw 3,772; w Grodzisku 
wybrany Alfred Ż ó ł t o w s k i  10,313 głosami, ie
n o f o l  T T i n n ^ K n n V i   1  J  rv r r  r \  1  r  _ “nerał Kirchbach otrzymał 4,270 głosów; we wschow- W i e d e ń  9 marca, godz. 2 min.—
skim Puttkammer otrzymał 3,269 g ło só w ,k s ią d z  d łu g ta ń s fw fU§ paastwa. Qb^i'ku 58-50 Zjedn.
Kluck 2,847, laudrat Massenbach 1,

1864 19 9 w»roy i ro  to. — Losy z roku 
NaMleouv ^ Q ~  kCI f  f? nc° - a^ r .  102-70. _
249-  a w  ' i  , r C‘ • gak Harola Ludwika
Akc koi" nńł Lwow.-Ozerniow. 188-75. —
Akc kol. połnoc. - wsch. 158'— — Akcve banku
i 2 S ° 8 8  {Verer ^ aak) 194 5 0 —  Akcye banku 
n S i ’- Reata w srebrze 68.20. — Oblig

obrotu oudfn 17D 25' ~ a Akcye banku wiedeź- dk 
Akcve ~ 0Akcy3 anglo.-baaku 223 90
167. koL ™*doy  388'50. -  Akcye kol. siedm,
P a r d u h ' i r ~ l koL Rudolfa 161‘5 0 .— Akc. kol. 
T rfi™  i J a a Akcye kob północ. 211-25 -  
Ake? I  i — Akcye banka budowy 58-40.—
Akcye kol. wschód. 8 5 - 5 0 -  Akcye kolei Alfóld.
TT«nA<,AK~ • kc7e1Jbankn ąnglo-węgiersk. 82.50 — 
t  sposobienie giełdy: realizacyjne,

BBDAKI OB O D P O W I E D Z I A L N Y  
A n to n i  K to lb u ko tu tlii,

do ściślejszego wyboru pomiędzy dwoma pierwszymi- 
w okręgu krotoszyńskim wybranyj K r z y ż a n o w 
s k i  6,121 głosami przeciw 2,724; z powiatów cho- 
dzieskiego i czarukowskiego wybrany hr. Schulen- 
burg, Dr Henryk Szuman miał 2,130 głosów, a ks. 
Gajowiecki 1,476; w Szamotbłach hr. Stefafa Kwile- 
cki otrzymał 7,031 głosów, Ks. Sibilski 1,736 gło
sów, Niemiec Krieger 6,246 głosów a Bethmann 
Hollweg 2,472, — przyjdzie do ściślejszego wybo
ru ; w Nakle Leon hr. Skórzewski otrzymał 118 gło- 
sów mniej, niż kandydat niemiecki; w Toruniu i 
Lhełmme wybrany proboszcz M a r i a ń s k i  7,200 
głosami na 14,376 głosujących; w Kwidzynie na
stąpi ściślejszy wybór pomiędzy hr. Sierakowskim 
i Winterem; w mieście Gdańsku wybrany Lesse 
3,570 fo sam i na 7,566 głosujących; w Elblągu 
ściślejszy wybór pomiędzy dwoma Niemcami Brau 
chitschem i Forckenbeckem; w Chojnicach wybra 
ny H a  z a 6,373 głosami na 9,299 głosujących w 
Brodnicy wybrany Hennig (Niemiec) 7,716 głosa 
sami na 14,687 głosujących; w powiecie świfekim



CZAS z Piątku 10 Marca 1871. 5

n r  Piotrowi Moszyńskiemu prezesowi komitetu 
• „Maków we Francyi, nadesłano w ubiegłym 

< C!u 3 S 3 * *  kwoty: pp. Ł  M. 20 złr.; Wi- 
g wnlański 50 złr.; Mikołaj Wolański 25 złr.; Ka- 

a unia Drezes rady powiatowej kałuskiej, zebraną
kODU i f  1 1 Q  ( Ą a  l r  fA r  Al nr7.VC,7,VTlili S10ol cin składkę 118 złr. (do której przyczynili się 

!egobala 25 złr.; L. Bilińska 15 złr.; składka na wie-
„ ii n. Kopacza 12 złr.; K. Postruski, Komornie- 

Tiigber, N. Mandelbaum, Cz. L. po 5 złr.; Ku- 
b ’ k; 4 złr.; F. Jabłonowski, M. Hoszowski, A. Bo- 
aSZ° 5  Cieński, podpis nieczytelny, J. H. K., po 
USZ’t  Drochomirecki, X. J. C. Fi, W. Schesmger, A. 

f  V  Janowska, po 2 złr.; Rudnicki J . Szlesinger, 
Vm’forel, J. Mayer, Lebedowski, A. RudoU, Dudzin- 

2 Bętkowski, J. Gromadka po 1 złr.) Paweł l- 
6 ■’ z nrezes rady powiatowej tłumackiej, zebraną

45 złr. (do której przyczynili się: S. Nikoio- 
• V Mazaraki. K. Ludomirski, Obanowicz, G. Łu- 

W1CZ’ •• J  Zawadzki, P. Nikorowicz, W. Dobrowol- 
kasiewic , ' ^  Piasecki, X. W. Jachimowski po
s''*’ j an y^ereszczyński 1 złr.) —  Emil Tarosie- 
2 . r a d y  powiatowej podhajeckiej, zebraną skład-
WlCoql złr. 50 c. (do której przyczynili się: E To-
^ ■ r E Lityński, A. Werleresiewicz, F. Torosie- 
,roBiewiw» *dr>! j .  Kosieki, L. K., Z. Ochocki, N. N., 
^ M k o w s k i ,  Ż. Cywiński, Hemerling, J. Torosiewicz, 

10 złr • Jaroszyński, E. Hohendorf, J. Szczurow- 
P°. Maiinó’wicz, Skrzetuski, Swieżawski, J . M . .  . . , 
W Hoszowski, Tyszkowski, J; Swieżawski, J. Li ,
fflażowski, po 5 złr.; Henryk ............   3 złr.; L. Ma-
• k A Hoszowski, J. Krzysztofowicz, X. Zawisłowski, 

iW ’ ’ p Tyszkowski, Matkowski, Gliński, A. Wojto-
wiak po 2 złr.; Dr. H. Z a t. . . 1 złr. 50 c.; M. Tysz- 
tnwski Romanowicz, Hedl, B. Hoffman, B. Stachiewicz, 
w  peuerstein, J . Inglcth, N. N., po 1 złr.; K. Nula, 
II Hak po 50 c.). —  Hipolit Bochdan prezes rady 
powiatowej przemyślańskiej zebraną składkę 60 złr. 
[do której przyczynili się: H. Bochdan 15 złr.; J . W i
śniewski, N. Wierzchlejski, J . Starzeński, S. Zagórski 
p0 10 złr.; W. Wolski 5 złr.). — Baron Brunicki Ka
rol prezes rady powiatowej grzybowskiej, zebraną skład
kę 139 złr. 60 c. i 1 talar, z czego strąciwszy kosz
ta podróży urzędnika zbierającego składki 6 złr. 75 c.; 
pozostanie się 132 złr. 85 c. (do której przyczynili 
L . E Stadnicki 6 złr.; Brunicki, X. Długoszowski, 
X Karpiński, K. Cudek, F. Trzeoieski, J . Dobrzyński, 
po 5 złr.; E. Sucharkiewicz, F. Głębocki, J. Biihler, 
L. Majchrowicz, E. Zajstowski, J. Ko . .  ., po 3 złr.; 
E Reklewski, A. Kozakiewicz, K. Głębocki, Godawski, 
F.’ Koczanowiczowa, S. Jaskrewicz, M. Jaworska, K. 
Mrawczyńska, Weisse, Midowicz, W. Kozarski, A. Se- 
redyński, X. Sarna, A. Muszyński po 2 złr.; Yayhin- 
ger 1 złr. 50 c.; Ja  . . . , J . Starczewski, X. W. Gro
dzicki, Gołębiowski, J . Wolf. M. Hollander, J . Osow
ski W. Siobowicz, W. Ormański, S. Gajewski, J. Zehn- 
gut, M. Scheinberg, W. Z., Gadomski, Dr. Zawadziń- 
ski,* Faliszewska, Podobiński, F. Zopott, X. O. . . . , F.
Miziewicz, X. Bal   F. Turasowicz, M. Kubalska,
fazio z Lesiczu, X. Baniak, Km ie. . . , X. Nowak, X. 
Skroński, A. Kopaczyński, M. Szefczyk, W. Racieski, 
J Rumiński, Pamiewicz, Hlawaty, Jaworski, Gloger, 
Żądło, S. F. R., J . D., S. Dembowski, Bzowski, M. 
Warecki, A. Medon po 1 złr.; A. P. 60 c.; S. Rin- 
gelheim, J . Fuhrer, J. Lebioski, B. Borzęcka, M. Kli- 
monstowski, A. Łukaszewska, F . Piotrowski, K. Zala- 
siński, Wittek, Womaczka, M. Picele, J . Maciejowski, 
R .. . ,  N. N., po 50 c.; Ziemski, F. Podobiński, po 
40 c.; A. Dzikowski, X. Dyonizy reformat, J. Koszyk, 
J. Grucel, W. Richter, E. Haas, Sikorski, Weich, J, 
Kasztela po 30 c.; Hencel 1 talar). —  Frankowski 
burmistrz miasta Przemyśla, od gminy miasta 200 złr.-

i składkę rzemieślników w Przemyślu z przeznaczeniem 
dla rzemieślników polaków w Paryżu złr. 34 c. 60, 
i 5 złr. 40. c. pochodzących od niego, razem 40 złr. (do 
tej składki przyczynili się: Mtiler, Sagan Tyrankiewicz, Ze- 
chula, Stojowski, Schutz, Bielecki, Deck, Kalwas, Muller, 
Prokopski, po 1 złr.; Jungoski, Górski, Kalvas, Greczyński, 
Paulisko, Mroczkowski, Strzelec, Stojowski, Ńiemkiewicz, 
Setmayer, Ungchajer, Jurkiewicz, Kostarski, Smidziński, 
Dmuchowski, Hein, Hajek, Majka, Car, Kiszakiewicz, Kro- 
piński, Daniszewski, Obas, Stroik, Statowski, po 50 c.; Ko
walski, 45 c.; Zemanek, Mars, Eilmis, Forgalski, Puszyń- 
ski, po 40 c.; Harhan, Pryjda, Dziekoński, Osiński, 
Polakiewicz, Rogoski, Radom, Fortuń, Smawski, po 30 
c.; Mackiewicz, Banaś, Dziedzic, Kamiński, Kowalski, 
Stalecki, Szczepanek, TJngehajer, Biedzyński, Barszczak, 
Jakobczyński, Dostał, Hurkiewicz, Jurczak, Prohaska, 
Watras, Lewicki, Jurczak, Laskowski, Semen, Soroski, 
Scheina po 20 c.; Wilk 15 c.; Bażant, Deibler, Wa- 
wak, Ertel, Nowakoski, Pasternak, Malinowski, Będziń
ski, Stojowski, Stujawski, Thier, Koniewicz, Hulwa, 
Szittur, po 10 c ). —  Stanisław Badeni od młodzieży 
polskiej uniwersytetu lwowskiego złr. 166 cent. 50.; 
jako pół dochodu z loteryi, na dochód towarzystw aka  ̂
demickich urządzonej. —  A. Jędrzejowicz i H. Tom- 
kowicz składkę zebraną na pikniku odbytym w Hotelu 
Saskim złr. 100. —  Hr. Komorowski składkę zebraną 
w powiecie niskim złr. 10 cent. 90.; —• Br. Baum 
Józef, prezes rady powiatowej wadowickiej, zebraną 
składkę 229 złr. 50 c. (do której przyczynili się: L. 
Wężyk 50 złr.; J. Baum, W. Brandys, J . Brandyso- 
wa, po 20 złr.; T. Drohojowski 16 złr.; J . Fischer, 
A. Gorczyński po 10 złr.; Parafianie w Marcyporębie 
8 złr. 50 c.; F. Baum, J . Gorkiewicz, W. hr. Bobrow 
ski, J .  Gągolska, W. Haller, E. Ginter po 5 złr.; X, 
Mikosz 4 złr.; X. Rzeszotko, Siemoński, Przedpełski. 
X. Góralik, Z. Duproz, X. Fox. J. Twardowski, po 3 
złr.; A. Gostkowski, Kołosowski, Wątorski, X. Woźniak, 
Kaliski, Matzner, X. Fifański, po 2 złr.; K. Trzeszcz- 
kowski, X. Szczurowski, Podpi3 nieczytelny, X. Kraj- 
docha, L. Grychowski, Cies. . . . ,  po 1 złr.; — Dr 
Szattauer Jan, zebraną przez się składkę w Czortko 
wie 107 złr. 50 c.; i 2 franki, która po potrąceniu 
kosztów czyni 100 złr. 30 c.; do której przyczynili 
się N. N., A. Noel, Kossowski, A. Helbechowski po 5 
złr.; A. Cielecki, Friedmann, po 3 złr.; N. N., Dewicz, 
L, Tomaszewski, W. Ł., N. N., Dr. Ostaszewski, Grę- 
bowski, W. W.; Staszko, N. N.; Fischbach, po 2 złr. 
Urzędnicy w Na. . . , 2 złr. 20 c.; A. Witkowska,
E. Schattauer, D. Babel, M. Brenholtz, Fiihrer, J, 
...oinowicz, M. Kornblau, L. Wierslein, J . Głąbiński, Z 
Stokowski, M. Noss, M. B. . . ,  A. Tokier, N. N., K 
Witwicka, L. Osiecki, Dachot, L. Chechowski, F. Cze
chowska, A. K., S. W., Brener, K. Szczenkowska, E 
L., J . Balko, Platner, D. Szlam, M. Angielczykowska 
Czaszkowski, Posodzowski, Teszir. . . , A. Bierkowski 
A. Heinrich, Podpis nieczytelny, Podpis nieczytelny 
Pieńkowski, Wojciechowski, Starczawski, Biliński, Za 
lopany, Ł. Nartowska, R. Dobrzański, J. M., X. E 
Mędrycki, po 1 złr., F. T ich .. . ,  B. Usiekniewicz, S 
Kajetanowicz, A. Gelersetzer, H. Get. . . , H. Schichter, 
W. Szpilczyński, Albinowska, O. Tomaszewska, N. N., 
A. Kuhl, J . Soliterman, Kopczyńska, Ad. . . , Prottung, 
Jęcewicz, L. Knoth, J . Bortnik, M. Franc, Wieser, 
Duvid po 50 cent.; Podpis nieczytelny, E. Rathauser 
po 40 c.; Hinczes, J. Brennholtz, R. Schwebet, A. Bru- 
her, Hatchuka, Eleonora po 30 cnt.; Kazimierz 20 c.; 
Wągrowski 2 franki.) —  Grochowski, prezes Rady po
wiatowej eieszanowskiej zebraną dodatkowo składkę 27 
złr. 42 c. (do której przyczynili się: Dr. J. Swiejkow- 
5 złr.; E. Raczyńska 3 złr.; F. Kozubowski 2 zlr. 50 c.; 
M. Koszowski, S. Klingsberg, J . Janiszewski, Stuckart

po 1 złr.; S. Kozubowski, W. Kowaczyk, Górecki, N. N., 
M. Bruner, A. Ornatowski, X. Felix, Wojtasiewicz, Po- 
powniak, S. Fryner, L. Sobolewski, Z. Buchholz, E. 
Orkiszewski, Tenenbam, W. Arndt po 50 cent.; L. Ko- 
nigsberg 3 7 */2 c.; M. Kieszka, W. Fusiński, H. Sam
bor, Kurach, J .  Ruś, W. Pieniążek, Sampol, K. Pry
ma, N. N., po 25 c.; J. Płaskot, Izraelita, J . Just,
S. Zadwarnicki, po 20 c.; M. Gustaw, S. Szwarz, K. 
Kłos, po 15 c.; W. Ozimek, M. Ferster po 12 y2 c,; 
L. Nabeł, S. Nadoliński, B. Koziej, M. Bozy, J. Sa' 
dacki, P. Sereda, Janowa po 10 c.; A. Baczko 8 c.; 
H. Langenthal 7y2 c.; Peresztucka 6 %  c.; M. BaZ' 
dziak, Jabłoński, Czotasz, Horyski, Chmiel po 5 c.; 
Drymak, Mikuliński, Wazderycha, Kazuki, Czyr po 2 ya c.; 
Profesorowie wydziału prawniczego w uniw. Jagiell. złr. 23 
(a mianowicie: Prof. Dunajewski, Zoll po 5 złr.; Heizmann, 
Blumenstok po 3 z łr .; Fierich, Zatorski, Docent Bo
chenek po 2 złr.; S. U. J., 1 złr.;) — Saturnin Swie 
żyński, naddatki przy sprzedaży trzech pieśni 8 złr. 32 c.; 
Towarzystwo kasynowe w Oświęcimie dla rannych po
laków 200 zlr.; zaś dla Polaków z Alzacyi wygnanych 
200 złr.; dla prof. Niewęgłowskiego 25 złr.; razem 
425 złr.; — Schauring dochód z teatru amatorskiego 
w Wieliczce 90 złr.; —  J . Jakubowicz składka powiatu 
Brzeżańskiego 140 złr.; —  Weissmann prezes rady po 
wiatowej gródeckiej, zebraną składkę 79 złr. (do któ
rej przyczynili się: Skarb arcybiskupstwa o. ł. 25 zlr.; 
E. Weissmann, S. Doliniański, W. Niezabitowski»po 
10 złr.; K. Scipio, St. Wiszniewski, W. Gottleb, E. Do
brzański po 5 złr.; Podpis nieczytelny, X. Wiszniewski 
po 2 złr.) — Zenon Słonecki trzecią składkę 38 złr 
(do której przyczynili się: W. Tyszkowska 30 złr.; M. 
Rylska 5 złr.; X. Winnicki, Kobak, E. Sochański po 
1 złr.) —  Władysław Kossowicz zebraną składkę w 
powiecie rudeńskim przez pp. Konstantego Morawskie
go, Napoleona Obnińskiego, bar. C. Briickmann, Kor
nelią Andruszowską, Katarzynę Jankową, Żurakowską 
Matczyńską, X. Wojciecha Szmuca złr. 148 cent. 67 
(do której przyczynili się: K. Morawski 15 złr.; Z. hr 
Dzieduszycka, M. Mongoldowa, A. Źurakowski, W. Ma' 
rynuwski po 10 złr.; F. Ciszkowa, S. Osmólski, N. Ob 
miński, J . Andruszowski, K. Audruszowska, K. Jan 
kowa, T. Szczepański, K. Matczyński, Kossowicz po 5 
złr.; R. Ungerfeld 4 złr.; gminy Porzecze Zadwórne 
Burcze 3 złr. 50 c.; C. bar. Bruckmann 3 złr.; L. An 
druszowski, Stefcio z Henią, J. Gruenberg, K. Łęp 
kowska, A. Dunajewski, K. Szczepański po 2 złr.; Gmi 
na Porzecze grunt. 1 złr. 57 c.; Służba niższa dwor 
ska 1 złr. 10 c.; F. Chmielewski, K. Cimirska, F. Blat 
kiewicz, Kazio, X. Hryniewiecki, W. Kopystyński po 
1. zlr. L. Żabiński, M. Chmielewska, M. Wiszniewski 
N. N., N. N., Buszyński, J. Oleśnicki, P. Szostakie 
wicz, po 50 c.; Maksymowicz 30 c.; T. Wałach, J. 
Stonawski po 20. c.; M. Haag, Z. Haag po 10 cent 
Parafianie w Rudkach 12 złr. 60 c.). Burmistrz Weis 
w Jarosławiu składkę zebraną w kwocie 482 zlr. 74 c.
1 cwancygier, 1 dukat, 1 talar, 1 złr. srebrem (do któ 
rej przyczynili się: Z. Dębowski 20 złr.; N. N., 12 złr. 
78 c.; E. Runge, F. Jahn, Hartmann, Wal. J. P. F 
po 10 zlr.; Effenberg, Chlebik, E. Pineles, propi- 
nacya, Stryzower, 00 . Dominikanie, X. 01exiński, 
Dr. Piech, G. Jahn po 5 zlr. R. Robinsohn, 
Ehrensaal, K. Pomiankowski, N. N., N. N., Nem 
gebauer, Kurzmann, Lunda, Onyszkiewicz po 3 zlr. 
A. Nierenstein .2 złr. 20 c .; N. N ., N. N ., Lunda. 
Wasilewska, Baczyński, Sachsenhaus, Wilczyński, Ga 
sner Reisner, M. Haj, J . Nagelstein, Rosiner, Dr Gott 
lieb, C. Rauch, Powroźnicka, Susie, Stary, Dr. Gaberle, 
J . Raff, D. Deiner, B. Horowitz, Wesołowski, Karoli' 
n a , Gasner, Praczyński, J . Krokowski, O. Schwarz, 
Stanowski, Deiner, Argasiński, Godziński, X. Świrczyń-

ski, Wahrhaftig, J . Rosenfeld, R. Rozenberg, L. El- 
lenberg, D. Atlass, M. Atlass, Palestes et Halpern, 
Dr. Frenkel, Kaidosch, Rozwadowska, Starosolski, Thie- 
berg, J . Rohm, Kauffmann, S. Grossmann, O. Robin
sohn, Margules, X. K. Lewicki, Hellin, Blumenfeld, 
Bohuss, Zaugen, Margel, Krug, Grudziński, X. Gabryś, 
Kornecki, po 2 złr.; Blumenfeld, N. N., po 1 złr. 50 
c . ; N. N. 1 złr. 41 c .; Peikerspek 1 złr. 25 c .; M. 
Bochus, G. Rusch, Uberall, L. Spigel, W. Uberall, Za- 
błotny, Schwarmann, A. Pfeffer, M. Aschenfeld, Jako- 
bek et Schneider, Segałla, Danikowski, A. Mulbauer, 
Oh. Setterbaum, Lampel, Muhlbauer, Kolłer, F. Trost, 
J . Goldman, Klein, Scherek, Schorr, O. Strassberg, L. 
Bartsch, R. Eibersteiu, Keller, K. Gaberlik, Runge, E. 
Beneschek, Kosturkiewicz, Serwatowska, Bońkowska, 
Jurewicz, Dutczyński, Adamska, Muller, Puchler, Ma
jor Czarnecki, A. Wańkowicz, J . Majewski, J . Dzi- 
woński, F. Selinger, Finkelsteio, Nadermann, Spiegel, 
Saxenhaus, Terlecki, Augapfel, Spławski, Lang, Ch. 
Bernstein, Wysoczański, A. Briihł, S. Hecht, S. Rol
ler, Ch. Schleister, K. Sternberg, Ungar, M. Maschler, 
Marszałkiewicz, Gadziński, Jukr, Grossmann, Greber, 
N. N., Gelehrter, Swiechowski, Grossfeld, Sniadańko, 
Zaugen, Pineles, Bobker, Rath, J . Linder, M. Braud- 
mann, Banstein, Z. Mark, Bakalarz, F. Dresler, B. Hu
ber, Wolff, Holzer, Mitschke, N. N., N. N., N. N., 
N. N., N. N., N. N., N. N., N. N., Giirtler, K. Saja, 
Szott, Rutkowska, Protasiewiez, Sychta, Ilnicki, Dub- 
ski, Staszko, F. Wojtasiewicz, J. Giłeciński, Eustache- 
wicz, S. WaldDerg, Janikiewicz, Juhr, Dr. Fechtdegen, 
A. Licht, H. Atlass, N. N., M. Schydek, A. Warmann, 
Dr. Jurowicz, N. Broff, L. Baum, Petruszczak, Sandig, 
Płatek, Barszczyński, M. Kuhne, Schmitt, Dr. Raff, 
Lion, Weinstein, J. Rubinstein, Jabłońska, W. Mandel
baum, S. Ehrlich, Ch. Saxenhaus, S. Brodawka, Pie- 
bankiewicz, M. Król, M. S., L. F., M. Marylles, J. An
gielski, Baum, Żebrowska, N. Welka, Bartsch, Weiss, 
M. Dimel, P. Bocku ss, Kucharski, Giirtler, Kreczmann, 
L. Terlecki, Ludwina z Maryą, Rosnowski, Landau, 
Langbank, Guttmann, S. Baumfeld, Zeltmann, 0 . Roth 
stein, Bernstein, Hebenstreit, Liftschitz, Szeder, A. 
Chromy, X. Wojnor, Maciejowski, Michalski, Bojarski 
Bajana, Kapiszewski, Knopf, Jahimowicz, po 1 złr. 
R. Rybotycka 80 c.; Pawlikiewicz 70 c . ; Krepper, Try- 
balski, F. Bojarski, J. Schneider, Meizels, po 60 c. 
W. Margiel, Alerheurd, Somer, Gliiek, Neuberg, San
dig, Hirschmann, Thalheim, Merunowicz, Szymańska, 
H. Eilberg, Reichmann, Krieger, Kronberg, Graber, J. 
Matejski, N. N ., Graber, N. N ., A. Stankiewicz, Der- 
czyński, G. Antosiewicz, T. Borkowski, Andrachiewicz 
S. Borkowski, J . Graustein, L. Spigel, Rothstein, L 
Pospiech, Wasser, Pfeffer, A. Spatz, B. Griinner, N. N. 
K. Gaweł, H. Lipper, Mf Frankel, Rympała, po 50 c. 
Krug, Tellstein, Ellenbogen, Kropiwnicki, N. N ., S 
Buczek, Kaufteil, Leichtag, A. Kamińska, Rachlewicz. 
Hebenstreit, po 40 c.; J . Polakiewicz 36 c .; Kormann, 
J . Mally, Jabornik, J. Horowitz, Friedwald, H. Fried
mann, Wiesenfeld, Krzanowski, N. N., N. N., Bojarski. 
Róder, J. Olech, S. Past, Kurzmann, Luftschitz, Czaiło, 
Knebel, E. Lisowski, Drillich, Rapalski, Briikner, Klep 
ner, po 30 c . ; N. N., Galonowa, po 25 c .; Mimler 22 
c.; Zmuda 21 c .; W. Widacki, Zimmermann, Wiesen 
feld, Harlender, Kutscher, Zellerkraut, Mond, Kulczycki, 
T. Malinowski, M. Szumłakowski, S. Lukasiewicz, Loch 
mayer, J . Brodowicz, Yogel, J. Rydel, G. Schnee, J, 
Żołynia, M. Woźny, M. Dietrich, Ladaczyński, M. Wein- 
garten, N. N ., M, Zieliński, J . Wach, Gadomski, X, 
z Przeworska, Turnheim, po 20 c . ; P. Singer 18 c, 
Kliszewski 13 c.; J. Fecko, J . Bieńkowski, po 12 c 
Pauczyński, Wysocki, M. Kostyrka, Stieber, Opidowicz 
Harlender, Anna Zuk, J. Łyczawski, R. Macuszka, J.

Neger, A. Florek, J . Rusinkiewicz, Kudrzański, Lew- 
kiewicz, Furmanek, Zachański, B. Beri, po 10 c .; F. 
Twardy, Misztalski, po 9 c .; Ślusarz 8 c . ; M. Kąkol, 
Kaczarowa po 5 c .; Nebenzahl 1 talar srebrem; Dr. 
Richter 1 dukat holen.; Przylibski 1 złr. srebrem; Bo- 
dakowska 1 cwancygier). —  H. Bochdan prezes rady 
powiatowej przemyślańskiej składkę oficyalistów klucza 
przemyślańskiego złr. 17 (do której przyczynili się : W. 
M ai... 5 złr., F. Augermann 3 złr., S. Oberski, F. 
Madeyski, K. Michlewski, J. Dobrostański, A. Helczyń- 
ski, F. Jastrzębski, Adolf, ........., M. Zaleski, A. Ma
deyski, po 1 złr.). — Grzegórz Głuchowski prezes rady 
powiat. Nadworna zebraną składkę 48 złr. 90 c. (do 
której przyczynili się: G. G. 10 złr., W. K. N., K unz..., 
Dubs, A. Mokrzycki, po 5 złr., K. Amironicz 3 złr., 
St., Ingwer, A. Nadachowski, Z., po 2 z łr .; A. Ambr. . . ,
K. Rylski, J. Dóller, J. Abgarowicz, J. H., X. J., K. R., 
po 1 złr., N. N. 90 c.). — Hubicki Karol prezes rady 
powiatowej brodzkiej zebraną składkę 198 złr. (do któ
rej przyczynili się: K. Hubicki, W. Gniewosz, po 20 
złr., A. Gniewoszowa, Szymon Lewim, O. S . . . ,  A. 
Schnel, A. Szymanowski, W. Wielowiejski, J. Drze
wiecki, T. Kielanowski, po 10 złr.; K. Hubicka, Lu- 
szka, po 6 złr.; Zagajewski, Dr. Goldhaber, S. Zaru
ski, A. Jaworski, A. Krzejewski, F. Jędrzejewicz, M. 
Wartarasiewicz, M. Torosiewicz, J . Urzejewski, Ober- 
tyński, O. Schnell, po 5 z łr .; K. Torosiewicz 3 złr.; 
W. Kozieracki 2 z łr.; A. Gnoiński, K. Jaworski, L. 
Leszczyński, W. Younga, Pogles, S. Skrzyszowski, po 
1 złr.). — Mikołaj Wolański prezes lady powiatowej 
czortkowskiej zebraną składkę 74 złr. (do której przy
czynili się: M. Wolański 25 złr., A. Heydel, J. 0- 
chocki, po 10 złr., W. Ochocki, Bogdanowicz, F. Ru- 
drof, S. Plattner, po 5 złr., L. Wróblewski 3 złr., A. 
Baszczyński, W. Ciemirski, podpis nieczytelny, po 2 złr.).

Artur Głogowski prezes rady powiatowej żółkiew- 
skigj zebraną składkę złr. 217 i 1 dukat (do której 
przyczynili się: Składka na wieczorku u WW. Kru
szewskich 133 złr. 50 c. i 1 dukat, W. Rylski 25 
złr., N. Sarnecki, A. Głogowski, J. Szymanowska, F. 
Rozwadowski, po 10 złr., E. Waygart, B. Starzyński, 
po 5 złr., L. Pohorecki 2 złr. 50 c ., F. Starzewska, 
S. Józefowicz, po 2 z łr., podpis nieczytelny, A. Nie- 
mentowski, po 1 złr.), N. N. z parafii 10 złr. 12 c .— 
Smalawski dyrektor fabryki cukru w Łańcucie zebraną 
składkę 100 złr. 80 c. — Sieradzki 1 zlr.

—  Hr. Piotrowi Moszyńskiemu przesłał p. Mikołaj 
Wolański prezes rady powiatowej czortkowskiej, zebra
ną składkę na rannych francuzów złr. 57 (do której 
przyczynili się: M. Wolański 20 złr ; W. Cielecki, J. 
Ochocki po 10 złr,; Bogdanowicz, F. Plattner po 5 złr.;
F. Rudrof 3 złr.; L. Wróblewski 2 złr.; W. Ciemier- 
ski, A. Buszczyński po 1 złr.).

— Hr. Piotrowi Moszyńskiemu nadesłał p. Grochow
ski, prezes rady powiatowej eieszanowskiej zebraną przez 
się składkę dla rodziny po śp. jenerale hr. Hauke 
Bossaku, w kwocie złr. 17 c. 2 (do której przyczynili
się: F. Kozubowski złr. 2 50 cent.; Janiszewski, Stu-
kart po 1 złr.; S, Kozubowski, Kowarzyk, Górecki, N. 
N., Bruner, Ornatowski, X. Felix, Wojtasiewicz, Popo- 
wniak, Frymer, Sobolewski Buchholz, Orkiszewski, Te- 
nenbaum, Arndt, po 50 Cent.; Kónigsberg 37y2 c.; 
Kieszka, Fuziński, Sambor, Kurach, Rusin, Pieniążek,
Sampol, Pryma, N. N., po 25 cent.; Płaskot, Izraelita,
Just, Zadwarniecki po 20 c.; Gustaw, Szwarz, Kłos po 
15 cent.; Ozimek, Ferster po 12 ‘/a c.; Sadacki, Sere
da, Janowa po 10 c.; Baczko 8 c.; Langenthal 7 y 2 c.; 
Perentucha 6 */a c.; Bazdziak, Jabłoński, Czotar, Hory
ski, Chmiel po 5 c.; Drymak, Mikuliński Wazderycha, 
Kazuki, Czyr po 2 y s c.)

FRYDERYK GR1ESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w l i o l o w r a t r i n g  Wr. 6,
zaleca  sw ój w yborow y Skiad (313-8-24)

siodeł, munsztufców, cliom ont, biczów , k u fe r 
ków, torb , a n g ie lsk ic h  p ledów  d la  s ta n g re tó w , 

koców  n a  kon ie , p o trzeb  s ta jen n y ch  itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  

cenach . — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

f i g o  ffltarca zgubiono książkę 
c P T e r c y a r s k ą  z literami E . K .  — 
Łaskawy znąlazca zechce oddać do 0 0 .  
R e f o r m a t ó w ,  gdzie otrzyma nagrody 
!* reńskie. (314)

liczęcy la t 40, poszukuje 
żony, któraby zarazem byłaWdowiec,

matką i opiekunką jego drobnych dzieci. Ma od
powiednie stanowisko, jak o  właściciel wioBki, na 
której przyszła żona mogłaby również umieścić 
swój posag. Interesowane osoby raczą się bliżej 
porozumieć listownie, załączając przytem swoją 
fotografią. Za dotrzymanie sekretu ręczy się sło

wem honoru. Adres W. B. poczta Mielec. 
(303 3-3)

Powszechnie ulubiony i według uzna
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i
Sok ziołowy,

jest zawsze świeżo do nabycia 
w K r a k o w i e :  

u pp. J. JTahna3 W. Wensta i 
J ,  Trauczyńskiego.

Jedna flaszka kosztuje 80 cent.
(57-28-48)

C. Ł uprz. jgajjc. Zakład kredytowy włościański.
Drogie zwyczajne walne zgromadzenie

"  odbędzie  s ię
| ® r  we Czwartek dnia 20go Kwietnia b. r. o godzinie 10ej przed południem w wielkiej Sali ratuszowej

P O R Z Ą D E K  O B R A D ;
1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakładu za rok 1870.
2. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1870.
3. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej do sprawdzenia bilansu z r. 1869, i zbadania

rachunków za rok 1870,
4. Uchwalenie rozdziału czystego zysku za rok 1870, i oznaczenie dywidendy dla listów

zastawnych.
5. Wybór komisyi weryfikacyjnej do zbadania bilansu za rok 1871.
6. Wniosek Eady zawiadowczej o zmianeo ustecpów statutu względem skfadu Dyrekcyi,

uchwalonego na pierwszem walnem zgromadzeniu.
7. Sprawozdanie Rady zawiadowczej nad wnioskami delegatów stowarzyszeń zaliczko

wych, na pierwszem walnem zgromadzeniu wniesionemi.
Na rzeczone walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich Panów według art. 80 sta tu tu*) do głosowania uprawnionych, a P . T. właści

ciele listów zastawnych i asygnat wkładek kasowych, którzy mają zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, raczą najpóźniej do dnia 20go Marca b. r.
deponować swoje obligacye w Z a k ła d z ie  w e liw o w ie , w  uprz, au str. B a n k u  zw iązkow ym  w  W ied n iu , 
w  B a n k u  frank© -w ęg iersk im  w P eszc ie , w  ogólnym  s ty ry jsk im  B a n k u  k redy tow ym  w G racu , 
lu b  też  w dom u hand low ym  Silau  Ą* E p ste in  w  K ra k o w ie .

L w ów  d. 2 5  L u tego  1 8 ? i ;  Rada zawladowcza.
*) W yciąg z art. 80 statutu. Uprawnieni do głosu są: _ #

a) Wybrany z grona wydziałowych reprezentant każdego powiatu ma jeden głos za każde 2000 złr. w. a. wpłaconych w powiecie wkładeK
udziałowych.

b) Posiadacze asygnat wkładek kasowych mają po jednym głosie za każde 10,000 złr. w. a.
c ) Posiadacze listów zastawnych mają po jednym głosie za każde 10,000 złr. w. a.
ikt z pom ienionych osób pod b) i c) me może mieć więcej, jak pięć głosów. (366-1-2)

ASYSTENT lub UCZEŃ
znajdą umieszczenie natychmiastowe w A P T E 
C E  w W i ś n i c z u  w Bocheóskiem. — Bliższa 
wiadomość u właściciela apteki Kubic
kiego. (295-4-4)

W Zakładzie Świętego Józefa , przy ulicy Kra- 
melickiej w Krakowie, są  do nabycia różne

go gatunku nasiona jarzyn i kwiatów, jakoteż 
rozsadki kwiatów szparagów dwuletnich — rośli
ny kwitnące i bukiety. (291.3-3) gg

Miejsce kuracyjne S a l z b r o i n i i  w Szlązkiem pogórzu.
Napełnianie i rozsyłka zdrojów Oberltmnnen i IWUlilbrunnen rozpoczęło się 

Obydwa mają w ielką sławę w chorobach organów oddechowych i brzucha, działają 
bowiem lekko rozw alniająco, nie osłabiając. Przy zamówieniach, które należy adresować 
do podpisanej Inspekcyi, uprasza się o podanie nazwy kolei i stacyi. (322-2-3)

inspekcyn zdrojowa księcia Pless.

S e t k i  tys i ęcy  ludz i  (2315*°)
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi na porost włosów.
iNie ma nic lepszego do 

włosów
[jak ta we wszystkich częściach 
, świata tak znana i wsławiona 
I przez W ydział medyczny ba
dana, najświetniejszym skut- 

; kiem uwieńczona, przez jego 
j ces. kr. Apostolską Mość Fran- 
! ciszka Józefa I. Cesarza Au'

utrzymania i wzbudzenia porostu; 
Jna głow ie,
atryi, Króla W ęgier etc., wył. i 
przywilejem dla wszystkich \ 
ć. k. austryackich prowincyj i < 
wszystkich węgierskich kró- i 
lestw, patentem z dnia 18 Li
stopada 1865 r. do Liczby - 

15810/1892 odznaczona.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem użyciu nawet na naj
bardziej łysych miejscach głow y pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie
mną barwę, wzmacnia posadę włosów, o d 
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzeniei 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie w y
padaniu włosów, nadając im naturalnypołysk
(p-IlfT hędżierżawi je, * z ĉh°-
wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

^Swym przyjemnym zapachem i wytwornym ^  
słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowaini.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 *łr. 50 et. — z prze- i 
syłką pocztową I  * - łr .  6 0  e t .  — Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę, i 
lIIIP 'F abrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściow o utrzymuje
IT fi I) AT DAT TH Parfnmeur u. Inhaber mehreier U.K. Privilegien i 
IVAriUjL r l l l i  1 , in Wien, Hemal*, Annagasse, 15, im elgenen Hanse,
gdzie uprasza si§ wszysJcie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia j 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszyb- - 
d e j się załatwiają. — UPIT©łówisy Skład clla arakow a jed y n ie} 

upana Józefa  Jahna.  — w Tarnowie u p. W . T. A . Wielogórskiego —' 
w Brzeżanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — w e !

Lwowie u pp. Zygmunta RucJcera, Adolfa JBerlinera aptekarzy. 
f T _ _  Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 
U W d .g e l .  j w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko i 
w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 
kędzierzawiącej Karola Polta w W iedniu,“ jako też uważać na znak ochrony.



6 CZAS z Piątku 10 Marca 1871.

W ydaw nictw o dziel katolickich
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO

25 —

2 -

w  U K A U O W I E ,
poleca Szanownemu Duchowieństwu:

ZIr.
l U s a l e  R o t n a n u i n ,  ex De-

creto Concilii Tridentini Restitu- 
tum etc. editio 1867 in 4to opr.
ozdobnie w sz a g r y n ...................... 15

detto detto editio 1868
in folio opr. ozdobnio w szagryn 30 ■ 

detto detto w ograwie
czerwonej i z wyzłacaniem . . 35 

detto detto gr. folio w
oprawie szagrynow ej......................40 ■

U l i s s a le  R o m a i i n m ,  gr. folio 
w opr. czerwonej i z wyzlacaniem 45 • 

di tto detto i okuciem 50 ■
detto detto (na Misye) opr. 10 ■ 

J M ls s a le  Pontificates in gr. folio, 
opr. w szagryn . . .

— defunctorum in 4to, opr. 
w szagryn ..................

— defunctorum in folio, opr. 
w s z a g r y n ..................  5

D e  I m i t a t l o n e  Christi libri 
quatuor. Ad fidem optimorum li- 
brorum et praecipuae yetustissimi 
coricis de Advocatis accurate editi
w oprawie ozd ob nej..................  5

f l o r a e  D i u r n a e ,  in 32o . . 3
— — in 18o . . 3

O f f i c e  de la St. Vierge Marie pour
les trois temps de 1’annóe (en la-
tin.) opr............................................ 2

B r e v i a f u m  Romanum in 8o w 
opr. ozdobnej....................................10

— — w 4 tom. 20
— — w 4 tom.

in 4to na papierze chińskim w 
opr. przepysznej  ......................

— — in 4to w
jednym tomie . . . . . . . .

R i t u a l e  Sacramentorum opr. . 
C a n t l o n a l e  ecclesiasticum opr. 
O f ic im n  B. Mariae Virginia, pro 

tribus anni Temporibus opr. .
G u r y  S. J. Compendium Theolo-

giae moralis....................................
t P o n t i f i e a le  Romanum z ilustra- 

cyami, w 3 tomach . . . . .  
T l i e o l o g i a  moralis S. Alphonsi 

de Liguorio w 10 tomach w opr. 
f l o r a e  D i u r n a e  in 12o w opr. 

ozd ob nej.......................................   5 50

Ces. król,

bolej galicyjska

0  B W I E

uprżywil.

Karola Ludwika.

K o 11 k u

C Z E N I E

L. 123. ----------------

Przy Wydziale Hady powiatowej 
( Mi e l c u  są do obsadzenia dwie p0g .

a) S e k r e t a r z a  z roczną
8 0 0  złr. \v. a.

b) K a n c e l i s t y
4 0 0  złr. w. a.

P ła ,

roczn3 pfaCj

Ubiegający się o tę posadę

50

50

40

25
3
3

3 50

5 25

9 —

15 —

W  druku znajdują się:
Ks. € ła u m e 3a  „Zasady i Całość wiary 

katolickiej" (tom 8my).
Ks. W F ujka  „Postylla mniejsza kato

licka" (dotychczas wyszło 48 arkuszy 
druku, które w zbroszurowanych egzem
plarzach rozsyłam).

Ks. S c h m id t a  „Katechizm historyczny."
Ks. H7ie r c i s z e w s k ic g o  „Dogmatyka"
W ie s e m a n n a  „Fabiola."
Ks. G fon dh a  „Pielgrzymka do ziemi 

Świętej" (w której zamieszczone zostanę 
nieogłaszane dotąd drukiem wiersze ks. 
Ignacego Hołowińskiegoj.

„Ostatnie chwile rewolucjoni
sty na śmierć skazanego pod
czas zamachu stanu Napoleo
na Illgo" przez O. M a r  c h a ł,  mi 
syonarza apostolskiego, przetłumaczone 
przez ks. Magnuskiego,

15,e zwyczajne

- - winjj
| podanie swe z wszelkiemi świadectw,
odpowiedniego uzdolnienia najdalej Y

■
dnia 31go M a r c a  r. b. do 

| wnieść.
Z  W ydziału R ady powiatowej, 
Mielec 4 go Marca 4871 r.

Akcyonaryiiszów.
Eau de Capille,

I Najdzielniejszy a nieszkodliwy środek
przywrócenia włosom siwym koloru na,u 

I ralnego, Środek ten rozbierany przez wie],'

Podpisana Z S IW iu d O W C Z U  ma zaszczyt zaproszenia pp
Karola Ludwika, mających prawo głosowania, na

znakomitych chemików uznany został,

Akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej | S S n y ^ h , “orlz ^ u m ltj  S e t
rodzaju, dostać można^ w A p t e c e  „pjjj

p ię tn a s te  K w y c x ą jn e  K grom ad K en ie  w a ln e ,
| Gwiazdę" u J ó z e f a  T ra a cm yń s1 ti{

g o  w ulicy Floryańskiej, (369-i

które się odbędzie
Wykonanie wykwintni 

i szybkie:

w Poniedziałek d. 8 Maja 1871 r.
o godz. 10 przed południem w Wiedniu w małej sali nowego gmachu Towarzystwa m uzycznego,|-f

uchwałą przyjdą:

<0a
E*e
u* &

1 .

2.
3.
4.

5 .

6.

na ktorem, podług statutów, następujące przedmioty pod rozprawę i
Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1870.
Sprawozdanie roczne Rady zawiadowezej.
Rozrządzenie nadwyżką z roku 1870.
Sprawozdanie o wykonaniu budowy linii SK O CZÓ W  — T a r i i o p o l  —
jakoteż o przedłużeniu k o le i z S ll'O d lO W  do granicy rosyjskiej, dla utorowania nowej drogi han-1 
dlowej do Rosyi za pomocą zetknięcia się pod R acfiziw ftlow eill z koleją żelazną Kijów-Rrześć, 
i obmyślenie potrzebnych jeszcze na to funduszów.
W ybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1871.

- W

r CS

bJDo
a

S=3

O

P o d w o ł o c z p k a ,

oa
w H A N D LU  TO W A ROW

o p t y c z n y c h
A. BIASION w KBAE0W1E.

Do HANDLU

sowania

Wznowienie częściowe Rady zawiadowezej w7 skutek wystąpienia trzech członków w myśl § .3 6  ® m tf«  W IIIQP V H 
statutów. Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo gło-h® B Ł W l *  Ł l i t o

zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj, w myśl §§. 22 i 26 statutów, najdalej do dniał
10 Kwietnia r. b., o otrzymają natomiast, oprócz potwierdzenia na złożone akcye, kartę wstępu na 
zgromadzenie walne. i

Wyszły z druku:
Ks.Grondłca  „Siedm grzechów głównych: 

I. Lenistwo, II. Obżarstwo." Cena 40 c.
„IRENA", powieść z Illgo wieku religijno 

moralna. Cena 1 złr. 25 c.
„ Niewiast ewangielicznych “ zeszyt 8my 

* 9ty- (365-1-3)

Oprócz powyższych dzieł znajduje się 
na składzie:

Ks. D e h re y m e  „O teologii moralnej u- 
ważanej w stosunku jej do fizyologii i 
medycyny" tłumaczenie ks. Wł. Ma- 
gmskiego. Cena 2 złr.

Wszelkie zamówienia wysyłam
bezzwłocznie i z całę akuratnościę.

Znaczny od wielu lat
używający zasłużonej 

słav

Złożenie Akcyj uskutecznić można:
w  W iedniu: w kasie Towarzystwa,

w c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu 
S. M. Rotszylda;

kasie zbiorowej Towarzystwa na tutejszym dworcu ko-1

p o d  O b r a z e m
nadszedł

świeży kawior, sielawy, wy- 
zina, siomga wędzona i so
lona, SZtObfiSZ i inne ryby wę
dzone i marynowane. (361-5 6)

1 przemysłu, u pana

w

awy

Skład ze
H. HERZA

Złote

zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  za 
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Z sgarkl kieszonkow e genew skie.
Srb. zegarki cylindry o i  kam. 10—13 złr.

* „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14
„ „ z  podwójną kopertę 15—17
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19
» ,  „ z  podw. kop. 18—33
„ „ „ ang. z kr. szkł. 19—35
o % „ remontoary 38- 30
» » „ „ z podw.kop.35—40

dto z kryszt. szkłami 30—36 
„ N. 3 złot.o 8 k> m. 30—36 

„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 35—30
n n „ ze złot. okrywk. 35—40
n o n  omal. z dyam. 38—48 

dubelt, o 8 kam. 40—48 
„ * ankrowe o 15 kam. 35—44
» > „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100—130
* n o damskie . . . 4 0 -4 8
a „ „ „ z podw. kop 60—68
„ „ remontoary 70, 80, 90, 100
„ „ „ z  pod. kop. 110, 120150
R u d z ik i  z e  z e g a r k i e m  7 z ł r .  

B n d z i h i  ze zegarkiem zapalające 
wstawaniu świecę 9 złr.
Z e g a r y  ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
00 dzień do nakręcania 10, 13 złr.
oo 8 dni „ , 6) 18, 20. 82

» (30-35-)z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35
* fw.nl. ” • » ' '/« g °d- *8, 50, 55 „

Opakowanie za zegary ścienno 1-50 c.
n w i a03L6- uskutecz“la)% się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłlniem 
pieniędzy lub za zaliczkę pocztowa- ze
garki przyjmuję także w zamian.

przy

w e L w ow ie:
lejowym,
w Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,

W  F rankfurcie n. f f l .:  u pp. M. A. Rotszylda i Synów;
za pomocą konsygnacyj w dwujnasób wygotowanych, zawierających akcye w porządku artymetycznym, 
które bezpłatnie wydawane będą w wymienionych kasach i ajenturach.

W  razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wydrukowane 
winne być od mocodawcy wypełnione i własnoręcznie podpisane.

40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak akcyonaryusz nie może zastępować w ię c e i l^ i  
jak 25 giosów  we własnem i mocodawców imieniu.

Wiedeń, dnia 4 Marca 1871 r.

i . (37-al-j
o'sfe 2 s=®  -  ™B S5 '5

2 S - 2  cr cr a

„ a c? w S
g  S.^. 5. o  5° a f  a> » W i

Fabryka kości
w

(363-1-3)

nawozowych
D c m b o r z y n t e ,  S. P. Apoli

narego Wisłockiego, w ruch wprowa
dzona przez Spadkobierców, zostaje o- 
becnie pod zarządem pana J. Rychtar- 
skiego, który przyjmuje zamówienia i 

rączy za dobry gatunek kos'ci.
3) J .  M y c M a r s k i ,

Demborzyn o. p. Pilzno.

się

Bada Żawiad
Kufs papierów i pieniędzy

9 marca. 
3reb.pol.st. za loo ił .

* noweobr. „ 
Listy zast.pol.zkup. 
Banko. poi. loo złr. 
Buble ros. za loo m .

Banku. pr. za loo złr 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półiinperyały roijj 
t |  gal. listy zas. b

Obi. indemnis. z lun  
Ak.k.g.zdyw. bez. k 

L.Ca. s  całą wpł. 
Losy prem. węgiers.

; 8 J ban. rnstyk. 
Listy gal, ban. łup,

W l e d ł ń  8 marca. 
5t ajed. dług pań. ban. 
s! o n n *r«ł>- 

Obi. ind. mi. Ans. 
„ czeskie 

węgiers.

est
t’oaycska głód.

wag. poijm . 
eofe.5 ISn sSi

siedasg. 
od. gal.
•m, kol.

żądają płacą

90 35 89 -
416 412
163| 162J
184 183
82| 81 j

122 121'
5 88 5 78
9 96 9 87

74 73
82 81
76J 76|

362 248
190 188)

95 — 92 i -

58 75 58 65
68 30 68 20
96 50 96 —
96 — 94 —
80 30 79 90
74 40 74 —
72 75 72 25
75 75 75 25

------
106 60 106 40

ftfZjjjB**Do dzisiejszego Nru dołączają
dla prenumeratów z a m i e j s c o 

w y c h  „Cenniki nasion Domu zleceń 
J. Jerzmanowskiego w Krakowie

L is ty  sastavm s  
51 Banku nar. kg, 
4} galicyjskie
U
6J gal.sakł.kr.włoś. 
5 | węgierskie, los.
5 J zakł. kred. austr. 
5! zakł. kred. austr.

spłać, w 33 lat. 
5| Domin, pipań. 120 ii. 
P oiyczk i loteryjne. 
Losy poi. s  r. 1889

Comorćnte
Kredytowe

1854
I860
1864

żegi. par. na D
Salin

» Pdfy  
ks. Klary . .
&r. St. Genols 

s saiąsta Budy.
b ks. Windisch;.
„ hr. Waldstein
o kr. Keglevick
„ Eadoifa. . .

Akc. bank i przem.
Banku naród, austr;
Zakładu kredytów

97 80 
73 50 
80 50 
88  —  

89 30 
106 75

plac®

87 25
123 25

279 
89 50 
96 — 

113 60 
35 — 

165 — 
99 — 
40 — 
29 — 
34 — 
28 50 
34 — 
32 50 
23 — 
17 — 
16 50

Żeglugi par. na Dna,
Kolei póta.Fi'eritfnm.

ńndawsj ?r.-z.

726 -  
367 — 
578 — 
2113 

388 —

96 65 
72 — 
80 — 
87 50 
89 10 

106 60

87 — 
122 76

378 50 
89 — 
95 80 

122 30

164 50 
98 — 
39 — 
38 — 
33 -  
27 50 
33 -  
31 50 
33 — 
16 — 
15 50

Kolei zachoun. a. 
PardubickisPardubickisj 
południowej 
Galicyjskiej .

724 — 
366 70 
576 -  
2U 0  

387 —

Wydawca: Stanisław hr. Tarnawski

cyjskiej 
„ Czemiowieckisj 

Kol, weg. półn. wach. 
fes. Hudolfa 20011. w. a. 
Aka. koL Alf. fiamań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
h „ Siedmiogrods. 
s „ Gisańskiej. 
n „ Wschód, węg. 

ASccf© Bank. ang. au. 
* angl- w§§.

„ Zakł. kred. węg. 
B banku frank, austr 
„ „ węgierskiego
„ s terąj. galio?).

we Lwowie 
» wied.d.obr.płod. 
s galic. kipotecz.
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól. 
s Tow. ban. pl. leś.

Oblig. pisrw szeńatw .
Kol. Ges. Elż. 5J aa 

loo fl. k. K. 
„ te . pr. loo fl. w. a. 
„ (Ensis. 1862)„ „ „ 

Kolei rząd. St. sou fr.
b „ Emm. m  1 „

Kol. połud. St. 500 fr. 
i) T.*7ffi»18746|

żądają
221 50 
174 50 
174 50 
249 -  
189 50 
157 25 
161 50 
170 50 

92 — 
167 50 
236 75 
84 50 

320 70 
82 50 
87 -  

103 — 
64 60

glacą

88 50

105 — 
169 50 

32 50

94 — 
93

135 50 
132 50 
113 -  
241 -

321
174 26 
174 25 
348 75 
189 — 
157 — 
161 — 
170 — 

91 50 
167 — 
236 25
84 25 

220 40
83 -
85 50 

102 70
64 —

87 50

104 50 
168 50 
32 -

93 75 
92 50 

134 50 
132 — 
112 75 
340 -

Kai. pól. O.F.ioofl.k.K3, 
o a * za loo fl. w. a.

„ wsreb. 51 „ _ ,  
Koi. zachód. Cześ. za 
soo fl. a. w. sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud-pći. nieas. 
— 5 | — za loo fi. 
~  — w srebrze „ 
Kol. Gal.K.L.soofl.w.».

w srebrze 5* za loo 
gol.GaI-K.L.femis.11. 
KoL Lw. Ga, po soofl.

(w ir, 5 5 zafi.iooj 
,, ,  „ Emisya 1887. 

Kol. iSied.fl.2ooa.w. 
ks. Eudolia po soo fl.

— (wsr.posjsafl.ioo 
8 półn. cieses.po soofl. 

a w sr. po 5} za loo „ 
Tow.Żegl.par. naDua.

za fi. loo m k. 
Austr. Loydfl. loom.k. 
Tow. piags. praam, żel.

po *oo fl.
W aluty.

Cesarskie korony. .
„ dukat na w»gę 
» — obrącsk .

S o to  a l tnarco . . 
Hapoleondory . . . 
Fryderyki . . . . .  
Lusdory (niemieckie) 
S m m w  eagfalihla'

91 25

134 50

93 80

95 f.fi

93 60

103 50 
99 50

80 50 
93 50 
90 20

89 75

95 70

101 25

5 855

9 90

13 50

95 _

89 50

95 30

101 -

5 85

9 89*

13 40

Czcionkami Drakami „CZASU* W. Kirchmayera,

rosyjskte

Srebro, kupony. . . 
Talary związkowa . 
Pras. bilety bas. . .

żądają płacą

122 35 
122 35

1 83*°

122 15
132 -

1 8325

l i w ó w  7 marca. 
Dukat holenderski .

* cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Kubel srebr. rosyjski

Triar pnfski 
Listy s. To. kr. gal. 5 | 

4 |
Listy aast. banku Mp. 
Obligi indem. b. kup. 
Akcye kol. gai.b. kup, 

„ b lwow.-czer. 
Ikcye Banku hip. gal.

5 85 
5 87 

10 15 
1 96
1 621

80 70 
72 75 
88 50 
74 60 
*49 50 
189 50 
118 50

5 78 
5 83 

10 — 
1 90 
1 61J

80 25
73 26 
88 10
74 — 
348 75 
188 25 
117 -

W u b .  7 marca.
Listy sast. 1 ser. rab. 90 68 SO 35

» B * ««• B 88 68 88 35
kupon * _  — — 82)

Listy zastawne nowe 88 50 88 8

Listy t t S E T  * 73 69
1 2J 
73 44

kupo® , — — I 61
Kolej wars*, wieś , 70 50 69 50

a wars* byd. „ 68 50 ___
» wasen. terasp. — — ____
» » łódzka 100 33 99 33

B

Fooiągl osobow» 
aa kolejach iolaznyek

w K ra k o w ie :  lwowski
„ miesza.

wielicki
» wiedeński
* na Oświeć. wrocławBks 
„ do Wrocław, mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.

Odchodzą

rano

w W ieliczce: 
w Tarnow ie:

w R zeszowie

lwowski

w Przemyślu:
„ miesz. 

krakowski 
„ miesz.

lwowski

ws L w o w ie:
„ miesz. 

krakowski 
„ miesz. 

brodzki 
czemiowiecki 
lwowski

lysłow icach: krakowsk" 
varszaw ie: krakowski

krakowski

11.30
7.— 
9.— 
6. 3

( 10.10 
6. 3 
8 —
8 . —

po poł.
10.28

Przychoi

rano po poł.

3,33

n.12.31 
9.62 
3.35

n. 2.41

n. 1.13 
9.38

6.

10.63 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
. 3.23

5.
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

5.411

9.62
11.69

9.53

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.60
10.20
10.50

n. 3.35

1.
9.19

4.54

10.33 
7 37

2,50

3.11
0.5:)
5.38

9. 6

3 21 
3.21 
6.30

3. (I

13.23
5.48
5.—
1.-

3 34 
7.39 
4.17 
6.29 

li >6

11
8,— 

. 7.24

12 31
9 13

Rzędzca Drukarni: Józef Łakocżó&ki,


